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Posłowie Bundestagu wołaiq: 
„Precz z Adenauerem!" 

Parlament w Bonn odrzucił 
podyktowany przez USA wniosek rządowy 

Dalsza ZHlloha 
w ratyfikacji układów wo.iennych 

BERLIN. - 179 głosami przeciwkQ 166 Bundestag od
rzucił dnia 18 bm. wniosek rządowy w sprawie wyznaczenia 
na 26 i 27 listopada drugiego i trzeciego czytania „układu 
ogólnego" i układu w sprawie tzw. armii europejskiej. 

Wynik głosowania oceniany jest jako poważna porażka 
rządu Adenauera, który, działając w myśl instrukcji swych 
mocodawców amerykańskich, usiłował za wszelką cenę prze 
forsować ratyfikację wymienionych układów jeszcze w li
stopadzie br. 

• Rada SFMD 
. będzie obradowała 
w styczniu 1953 r. 

Na posta'Yę 15 deputowanych ko
alicji rządowej, którzy nie ośmielilł 
się głosować za wnioskiem Adenau
era, wpłynęła, jak podkreśla agen
cja ADN, potęgująca. się coraz bar 
dziej w Niemczech zachodnich fala 
protestów ludowYch przeciwko wi~ 
~niu się z agresywnym blokiem a
tlantyckim i pogłębieniu w ten spo
sób rozbicia. Niemiec. 

Po ogłoszeniu mnlków fl080W&· 
nia. wśród deputowanych rozległy 
'1.ę okrzyki, domagające się ustąpie 
nia rządu Adenauera. 

...... '9ew1ewa ... Mftft• .....,..„._. 

SRODA 

Na Lubelszcf.::7.nle wyrasta druga co do 
wielkości w Polsce, nowa potężna ce

mentownia .,Rejowiec II". 
Obecnie przystępuje się już do montażu 

olbrzymich pieców obrotowych. 
uruchomienie cc•nentowni przewldzian~ 

jest w rolrn 1953. 
Na 7'.djęclu: bry gada monter.ka Jana Zy~
fryda pracuje przy montażu loży$k pod 

piece obrotowe. 

Ludność wsi i miast rozumie: 

Trzeba pomóc I 
Wszystkie siły dla pełnego zbioru buraków 
WARSZAW A. - Ostatnie zarzą

dzenia, mające na celu zmobilizo
wanie wszystkich sił i środków dla 
zapewnienia zbioru buraków cukro
wych z całej powierzchni 'ich uprawy 
i nieprzerwanych dostaw do cukro

wni znalazły ży
wy oddźwięk w 
całym kraju. 

Ludność wsi 
miast przyjęła je 
ze zrozumieniem 

świad-0mością, 
że w wyjątkowo 
trudnych warun 
kach atmosferyc:z 
nych niezbędny 
jest zwiększony 
wysiłek, zbioro
wa akcja pomocy 
dla tych gospo
darstw, w któ
rych buraki nie 
zostały jeszcze 
zebrane. 

Poważną zachę 
te stanowi po
d~iesienie o 100 
proc. zapłaty przy 
wykopkach przy 
zmniejszonych o 
50 proc. normach. 

hufców· w iejskicl-J. SP, przybywają 
leż chłopi z okolicznych wsi, często 
z furmankami. 
Najszerszą akcję pomocy organi

zuje się w województwach północ
nych i zachódnich, gdzie wykopki 
buraków są najbardziej opóźnione. 

W.OJ. GDA11TSKIE 
W etągu Jednego dnia, 11 llstopac!a, 

zmobilizowano na terenie Wy brze:i.3 
3 tys. chl<>pów i 2 tys. robotników z 
miast, których sl<lerowano do wyl<0p· 
ków w poszćzególnych zespołach PGit. 

Do zespolów leżących na depresyjnych 
terenach żuławskich wyruszyli chłopi na 
własnych wozO\ch, ażeby dopomóc przy 
wykopkallh I zabezpieczyć wsz~'<tl<lm ~u
krownlom w ol<"ęgu gdańskim dosta· 
teczną , Ilość surowca. 

WOJ. SZCZEC!NSKIE 
Przykład, jak skut~czna jest prze11ro

"'adt.ana obecni<? mobilizacja sił robo· 
ezycb do wykopl<ów, daje w woj. s~czc
eh\sklm zespól PGR Wirów, w którym 
\7 bm. wykopano buraki z powierz~hnl 
1> 7 ha większej niż wykopywano w o
statnich dniach ub. tygodnia. Wznlog!i 
wysiłek robotnicy tego zespołu I wzro
sła liczba pomagających. 

Dyrekcja zespołu Wirów wykonystnje 
wszelkie własne możliwości, by przy
spieszyć wylcopki buraków, a m. In." ro
bi przerzuty brygad z gospodarst,v, k'oÓ• 
re wykopki zakończyły, de innych llo
spndarstw. 

Racjonalizatorzy 
przemysłu 

Jak donoszą mel 
dunki z różnych 
województw, na 
polach z buraka
mi pracowało w 
poniedziałek i 
"".torek .. więcej o- włók iennie'7ego 
sob niz poprze-

dn~: pomocy 1' radzić 
PGR-om wyjeż- Ł d • 
dżają r?b.otnicy W Q ZI 
budowlani l dr o
gowi, młodzież 

A Namioty z 
A Żebrzqce 

papieru 
dzieci 

będą 

PRAGA. - Sekretariat Swi.atowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz
nej ogłosił komunikat, stwierdzają
cy, że. kolejne doroczne posiedzeme 
Rady SFMI) odbędzie się w dniach 
od 4 do 8 fitycz.nia 1953 r. w Pra
dze. 
e:;orządek obra będzie naatępujll T_r_w_o_...i Q __ o_z_· _v_w_i_o_n_e __ P_r_z_Y„,..Q..,o_t_o_w_a_n_ia_ 

Budzące grozę 
rełoc'.e z płd. Korei 

Do Łodzi zwołana została wielka, 
ogóln0krajowa narada racjonaliz.ato 
rów przemysłu włókienniczego. Otl 
będz ie się ona w dniu 13 grudn: 'ł 
br. w sali MDK. Przybędą n.a n ' ą 
czołowi racjonalizatorzy z po.~zcze
gólnych zakładów przemvslo·.~ ych 
branży \\•łókienniczej, technicy i in 
ż.ynierowie oraz przedstawiciele 
MPL. 

Tematem obrad będzie omówien~e 
dotychczasowych doświadczeń i o
siągnięć ruchu racjonalizatorskiego 
w przemyśle włókienniczym. Nara 
da poweźmie również wnioski do
tye?:ącc pr-'lcy brygad robotniczo- in 
ż.ynierski ch, klubów i racjonalizat:> 
rów na tle bieżących 1.adań w prze 

l) Wyniki prac ItongretrU Naro
dów w Obronie Pokoju w Wiedniu 
a t.adania Swiatowej Federacji Ml0-
dzieży Demokratycznej, 

2) Tru~ci Swiatowy Kongrea Mło
d?ieży, 

Pot 1: ż ny m echem ~~;~:~~hr:~~~if~:~1~ 
db 'ł • ' ' d ' ' wej, po powrocie do Szwecji :zlo-

3) Czwarty światowy zlot młodzie 
fy i studentów. 

0 I a Się W SWleCle W\a OffiOSC żył oświadczenie o katastrofalnej 

ł • K w• d • sytuacji ludności południowo-kore-
myśle. (FB) 

0 Z,WQ an1u ongresu w 1e nfu ań~~!~~ · Svoerde stwierdza, iż w Po l<.omedii 
Porażka 
bloku amerykańskiego 
w komisii prawnej ONZ 

P • Na terenie całej/ Kongrefiu Narodów w Obronie Po- przeludnionym Pusanie Iudz.ie mie aryz Francji trwają koju. szkają w namiotach z papieru lub 
• intensywne pra- W Norymberdze odbyła się konfe rogoży, a bezdomne, żebrzące dzie

ce przygotowawcze do Kongresu Na rencja obro1'lców pokoju Bawarii z ci tułają się gromadami po mieście. 
rodów w Obronie Pokoju. udziałem 420 delegatów reprezentu- Opisując bezmierne cierpienia i o-
Obrońcy pokoju miasta Vitry po- I jących na~szersze warstwy ludności. grom nędzy ludności Korei połud

stanowili rozpnedać 10.000 kart kon Uczestnicy konferencji wybrali de- niowej, pastor Svoerde podkreśla, 
gresowyeh Naz wysłać 500 delega- legatów na Kongres Narodów w O- że udręczony prz.eżyciami wojenny-

wyborczej w Grecji 

Papagos formu:e 
nowy rzc1d 

NOWY JORK - Komisja prawnll Zgro
madzenia ogólnego NZ postanowila mi
mo sprzeciwu USA, w. Brytanii, Francji 
l dominiów brytyjskich zawiesić prace 
przygotowawcze nad turganizowaniem 
międzynarodowei;-o trybunału karnego. 

tów na Kongres Ludu Paryża w o- bronie Pokoju w składzie 16 osób. mi narój pragnie gorąco pokoju. MOSKWA. - Agencja TASS do
n i z Aten, że w dniu 16 listupada 
odbyły się w Grecji wybory do par
lamentu. Ostateczne dane o wybo
rach nie są jeszcze ogłoszone. 

bronie pokoju, który odbędzie się 
w dniach 22-23 listopada br. Rada 
miejska w Bobigny uchwaliła rezo- Wvniki 11 etRJ11l współnłwodnif'twa 
lucję popierającą Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju oraz wybrała de 
l egatów na Kongres Ludu Paryża. 

Komisja prawna 23 glosam'1 przeciwlrn 16 
nchwaliła projekt rezolucji szwedzkiej, 
zawieszający na 1 rok przygotowania do 
utworzenia trybunału. 

Wniosek szwedzki poparty został przez 
delegację ZSRR, Polski, Czechosłowacji 
l innych państw. 

Zgon 
wybitnego poety 
Paula Eluard 

PARYŻ. - W dn~ 18 listopada 
zmarł w Paryżu na udar serca w 
wieku 57 lat wielki poeta francu
ski, Paul Eluard, członek Francu
skiej Partii Komunistycznej, który 
poświęcił swój talent i pióro walce 
o lepsze jutro I pokój. Smierć nastą
piła po długich tygodniach choroby. 

L. d Jak donosi 
dziennik o n yn. „Daily W<n 

ker", bi.skup Birminghamu dr Bar
nes ogłooił oświadczenie, w którym 
popiera zwołanie Kongresu Naro
dów w Obronie fokoju. 

Barnes oświadczył: „Witam wszel 
kie próby zmierzające do utrzyma
nia pokoju '1a całym świecie. Dlate
go cieszę .;ię, że w pnyszłym mie
siącu odbedzie się w Wiedniu Kon
gres Narodów w Obronie Pokoju, 
mający na celu wzmożenie ruchu o
brony pokoju w Europie". 

W całych Niem 
czech zach od 
nich rozwija Berlin. 

sie kampania przvgotowawcza do 

Paul Eluard, którego prawdziwe na- Uroczyste ołwarc1·e 
zwisko brzmiało Eugene Grindel - uro· 
dzil się w Saint-Denis 14 grudnia 1895 r. c 

W okresie międzywojennym Paul zenł1osłowack J
0 e1• 

Elttard współpracuje I przyjaźni się z ~ 
Aragonem i Picasso. Ak d ; • N k 

Wojna hiszpańska wstrusnęla wielkim a emcl au . 
poetą. W tym okresie pisze on słynny -
poemat „Guernica". PRAGA. - w Pradze odbyło się aro· 

W okresie oku1>arjl hitlerowskiej w ro- czyste otwarcie Czerhoslowackiej Al;a
ku IM? Eluard wstapll do FrancuskleJ demol Nauk, powołanej do życia ustawa 
Partii Komunistyczne.I. dzialajacej wów Zgromadzenia Narodowego z dnia 2' pa~ 
czas w podziemiu. Jego poematy, a prze· dziernika br. 
de wsT.ystklm „Liberte". stałv się znan• Po zagajeniu uroczysto~cl prze:i: preze
całemu światu lako d7.lrla ortzwierrlc<HR· sa Czechoslowacldej Akademii Nauk -
Jące prawdziwe nastroje ludu lrancu· z Nejedly'egc ·I odczytaniu listu pt·ezy
skie,o. denta Gottwalda, obszerne przl'mówienle 

Po wyzwoleniu noematy Eluarda sa wv wygłosił premier Zapotocky, podkreśla· 
razem walki ludzkości o pokój , jeJ d.ą· jąc wspaniałe warunki dla rozkwitu nau-
tenia do szczęśliwej przyszłości. kl, Istniejące w CzecboslowacJI. 

z 
I 

wykonała plan kwartalny w 104 proc. 

W rezultacie wprowadzenia anty
demokratycznego systemu wlększoś
ci-0wego „zjednoczenie greckie" uzy
skało absolutną większ<JŚĆ. 

Król polecił przywódcy „zjednocze 
nia" Papagosowi utworzenie nowego 
rządu. 

Ogłoszone zostały wyniki drugie- W grupie przędzalń cienkoprzęd-

Zjednoczona demokratyczna par
tia lewicowa (EDA) zachowała swój 
poprzedni stan posiadania, otrzyma
wszy około 11' proc. ogólnej liczby 
oddanych głosów. go etapu współ-L.awodnictwa o ty- nych pierwszą nagrodą w v/ysokoś

tuł najlepszej przędzalni w prze- ci 10 tys. zł oraz 3 tys. zł dla pionu 
myśle bawełnianym. Komisja, w technicznego wyróżniona została za a•• ł k• • d 
skład której We5Zli przedstawiciele łoga przędzalni w ZPB w Pabiani- 11a y ' I napa y 
Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy cach. Ubiegły kwartał zak01'lczyla Amerylz-ano' w 
oraz CZPB przyznała pierwszą na- ona wykonaniem planu w 104,5 pro- ~ 
grodę w wysokości 8 tys. ?l załodze cent, przy czym jakość kształtuje d 
przędzalni średnioprzędnej ZPB w się w tych zakładach na poziomie nie znaj UjQ Uznan!O 
Zgierzu. Personel techniczny tej 97,8 proc., a plan zatrudnienia - U „niewdzięcznych" 
przędzalni otrzymał nagrodę w wy 95, 7 proc. 
sokooci 2.500 zł. w dziale przędzalń odpadkowych A ust ri u k ów· 

Za podstawę przyji:te Z06tały wy. pierwsze miejsce W kraju iajęła WIEDEiq. - Austriacka ('rasa demokra 
niki pracy "' trzecim kwartale br. przędzalnia ZPB im. Marchlewskie. tyczna zamieszcza szereg wiadomości o 

go w Łodzi (plan - 102,7 proc., wy chuligańskim zachowaniu się Ameryka-
Przedstawiają się one następująco: nów w Austrii. Rozpasanie soldateski 

daJ·ność - 105,6 proc., zatrudnienie 1 • k' J 1 l · wykonanie planu _ 104 proc„ wy- amery <ans 1e wywo u e oburze01e spo-
- 98,4 proc.). łeczeństwa austriackiego. 

dajność - 101,l proc., jakość - 97,8 Dziennik „Der Abcnd" donosi, te w 
proc., a wykonanie planu zatrudnie ZaJoga i kierownictwo tej przę- jednym z kabaretów w Wiedniu miody 

dzati'1i pokonały wiele trudności, fak Amerykanin, Volner, wy,volał awantu-nia - 96,4 proc. rę, obrzucając kelnerów wyz·91*'< Rmi. 
tern je:st z...ś, -że w r. ub. przędza]- Policj1mta. który usiłował wylei;tt:vmo· 

Na dalszych miejscach znalazły nia ta - naj większa w kraju wac awanturnika, \ ' olner zbił do utraty 
Sl·„ ZPB l0 m Szymans· kiego (nagro zaJ'mowała 3"edno z ~0tatnich mie3"sc. przytomności. '" · - ~ Tenże dziennik poc!aje, te podczM ma-
dy 7 tys. l 2 tys. dla personelu te- Dobre wyniki i 06tat sukces za- newrów amerył<ańsklch wojsl< okupa-

h · ) kład A d h . I cyjnych w górnej Austrii źołnien:e ame-c mcznego . za Y W n ryc o- łoga zawdzięcza właściwej orgamza rykl'.ńscy napastowali w mrn.steczku 
wie (6 i 2 tys. zł) oraz ZPB im. Sta cji pracy, szkoleniu metoda Kowa-1 Polbamm kobiety, wyłamyv.r"ll drzwi d o 

l. " d · odd ' ł A" t 1 · k" t , · · · domów, wybl!alf szyby w oknacb I no-ma w ~o z1 - zia " - ,nagra owa 1 szero iemu zas 060\\aniu wie ranili clt:żko właściciela p•wneJ paszte-
dy S i 2 tys. zl). ..._lowarsztato_wości._,..--- - !fb) ciar111, - - - ·-
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Bilans 
wyzysku i zdrady 

Sył;ua.eja młędzynarodawa w ostatnich tygodnia.ib poprzedr.ających 
Kongres Narodów w Obronie rokoJn w Wlellniu obruuje dobitnie 
nowy, decydujący etap walki o pokój śwfa.towY. W łym samym ezasie, 
kiedy prasa wszystkich krajów powtarza.la słowa Sta.lłna o narasta
niu tarć i spneczności w łonie państw kapitalistyc:1nych - prawłcitwi 
politycy fra.nouscy Herriot l Dala.dier wystąpili pr.i;eciw zdnub:iecklej 
polityce swego rządu, a angielski minister Eden zażądał równych 
pra.w dla wszyslklch członków bi-Ok u atlantyckiego. 

Wielkie oslr.arżenie o zdradę inte 6prawach gospodarki narodowej. 
rESÓW narodowych przebiega dziś Udzielając kredytów cięż::ciemu prze 
Łamy postępowej prasy państw blo- my.słowi Francji, ka·pitał ameryk.ań 
ku atla111tyckiego, przemawia z dekla ski obsadził swych wysłanników 
racj~ i protootów czołowych przedsta w radach nadzorczych u:?'.aleinionych 
wicieli społeczeństw tych krajów, od siebie przedsiębiorstw. W taki 
przeciw.stawiających się dyktaturze sposób np. grup.a Morgana uzyskał.a 
Waszyngtonu. Europa Zaclłodnia pełną kontrolę nad francuskim prze 
przy.stępuje do obrachunku z kliką mysłem samochodowym i energety
Rockefellera, Morgana, Rotschilda cznym, grupa Rotshilda kontroluje 
et Co. - A, jak wid.ać na przykla- kopalnie marokańskie, przy czym su 
dz.ie jfidnej tylko Francji, rachunek ma udziałów obcego kapitału w prze 
ten je€t tragiczny... myśle francuskim sii:ga 65 proc. 

Ruina przemysłu i rolnictwa, po- '11 Jednocześnie ko.ut brudnej 
lll'epująee zuboienle ludności, bez wojny vietna~kiej, prowadzonej 
roboo..-te, zaha.mowany rozwóJ fran przez Francję na rozkaz Eisenho
cuskiej nauki, kult.nry i sztuki, wera, dzi.afającego z polecenia i w 
listy poległych i za.ginionych w imieniu miliarderów amerykań
Vietnamle, więzienia przepelnlo- skich, wyniooł w 1951 r. 4,4 · mi
ne p&trlołami - oto bll&ns mili- liarda dolarów i przewyższył już 1.3 
łarnej i gospodarczej okupacji a- razy sumy uzyskane łącz.nie w ra-
meryk&ńskiej we Francji, mach planu Marshalla. 
W wypadku ratyfikacji układów Dll Wojna ta stała się przy'czy-

rońskiego : paryskiego naród fran- ną wzrastającej nędzy i wyni.6zcze 
C\16.ki stoi przed groźbą rozbicia i nia mas pracujących Francji, podą 
utraty armii, której 14 najlepszych gając z.a sobą inflację franka, który 
dYWizji Z06tanie całkowicie pod.po- od 1946 r. utracił dwie trzecie sw&j 
:rządkowanych neohitlerowskim i siły nabywczej, przy jednoczesnej 
amerykańskim generałom oraz po<lwyżce cen o 350 proc. 
przed groźbą utraty kontroli nad ~ Ogólne ruboienie europej-
przemysłem swego kraju. skich partnerów bloku atlantyckie-
Przemysł i życie gospodarcze Fran go i amerykański zakaz handlu z 

cji są całkowicie wyniszczone przez paóstwarni demokracj{ i socjahzmu 
działalność kapitału amerykafu>kie- spo\\-'Odowały katastrofalny deficyt 
go, operującego pod płaszezykiem francuskiego eQportu, flięgający w 
„pomocy" w ramach planu Mar- tym roku 67,5 milfaroów franków 
t1halla. Pożyczki z tego tytułu nie miesięcznie. 
tylko zadłużyły kraj, ale dały wiel- Sytuacja gu;podareza poz06ta
kiemu kapitałowi amerykańskiemu łych państw zachodnio-europej
prawo wglądu i v.18p6łdecyz.ji w skich uza.leżnionych od amerykań-1 

sklej polityki wyzysku i wojny fest 
identyc:ma. Ale równocześnie wz.N.

~ ~ sta opór tych narodów pruciw dal 

r rifJ,:~A&~tVff:Kff ~ ~~gu~~ri:~ęk~:1~ornw:fk ~;~; 
(i'(t\,_·fi h R .:-.(f~~ ciemiężcom i zdrajcom. 

Dobra organizacja 

S TOJ ĄC J)rZed kated"ą N otr~ 
Dame w Par11żu. pewien Ame 

rykantn zauwciż11ł wchodzący do ko 
·1cioła O'l'szak 81.ubn.v. 

- Kto ;est narzeczonym.? - Z1J

Pt1tat stojącego obok Francuza, 
oczywi§cie po angielsku, uważajqc 
że język ten powinni już d.awno 
zna.ć wszyscy mieszkańcy iitotiev 
nadsekwańskiej. 

- Je ne sais pa.Y - Nie rozu
miem - usłyszał w odpowiedzi. 
Minęło zaiedwie kitka minvt, gdy 

drugimi drzwiami tD1/1'lOBZono czy
ja,§ trumnę. I znów pada pytanie 
pod adresem Francuza. 

- Kto jest nieboszczykiem'! 
-- Je ne sais pas -
- Długo nie wytrzyma? - tft-

uwo.zyt Ameryko:nin - Ale organi
za,cję ma1ą tu tepNztt od nas. -

Rząd angiebkl odmówił pod 
presj~ społeczeństwa 11dl:iała w 
• .armil europejskiej", w Belgii 
wojsko, robotniey i młodzież po
łąezyll się w potężneJ akcJJ pro
te!ltaeyJnej, we WkMneclb muy 
riraeująee domagaJll 1lę za pŃfed 
nictwem llWJ'Cb przedsławłeieli w 
pulamencie zawarcia pa.kia nle
a.grmji a ZSRR, w Nieme-zeeh za
c:bodnlch siły postępowe· oora.:a e
nergiczniej protestuj!\ pneeiw u
kładom 71 Bonn l Pii.ryża, ą11a.J~e 
1.jednOCZ1"1nia kraju na balie demo 
kratyc:meJ. 
Ta. fala JlTOtcstów Jłl"Uch• polity

r,e agresji i wojny, wyzysku gospo
darczego I gra.biety znajdzie n.le
wątpll~ie swe odzwierciedlenie na 
wiedeńskim Kongresie w Obroni~ 
PokQju w wydP,ple.nlaeb pned11t&wl 
cieli rM l na.rOfłów, zdeerdowanyeb 
Wttłtlzyć o trwa.ty pokój. 

F. K. 

W dniach 5-15 grudnia odbę
dzie się w Poznaniu II Międzyna
rodowy Konkurs Skrzypcowy im. 
Henryka Wieniawskiego. 

Na tle międzynarodowego 

spotkania młodzieży w pięknym 
i szlachetnym współzawodnictwie 
gry skrzypcowej śledzić b~zie
my osiągnięcia polskiej wiolini
styki, rezultaty pracy pedagogicz 
nej naszych profesorów, usłyszy
my wiele dzieł polskiej literatury 
skrzypcowej. 

Regulamin Konkursu obejmuje 
utwory polskich kompozytorów 
o sławie światowej z minionej 
epoki: Wieniawski, Lipiński, Szy
manowski, Zarzycki, Statkowski, 
Andrzejowski oraz kompozyto
rów współczernych - Bacewi
czówna, Malewski, Wiechowic-l. 
Skład naszej ekipy stanowią: 

z. Bąkowski, J. Kania, St. Lenz
Lewandowskl, z. Moraw~ld, H. 
Palulis, E. Sieja, F. Statkiewicz, 
Wanda Wiłkomirska f>raz Igor 
Iwanow, którego widz.1my niżej 

na zdjęciu, ćwiczącego przy 
akompaniamencie prof. Dubiń
skiej. 

Z żyria świPtlicoweQo 

„Oże.nek" Gogola 
zainaugurował 

rosyjskich 
przeglq'd sztuk 
radzieckich 

Gogol napisał kiedyś, ie komedia kt:, a raczej o pos11g Agafii, córT,-:i bo-
powinna być obrazem i zwierciadłem: gcteao kupca. · 

naszego życia spo.lecznego. Tej t~ż I Ta z kolei Agafi(i, lupia snobka, 
za_sady trzymał si~ kon~ekwe.:1'tni! marząca o mariażu z~ szlachcicem, 
w;elk1 .. tworca realizmu kr~t~c„nego je3t reptezentantką 6wczunego mie
w~ _Ros;ri. tw?rząc szere~, 3Wtct~'!lch szczaństwci również otmiegzonego i 
d-tel, obraZUJących ~spo,czesnosĆ, '\»1/kpionego p;zez autora. Jedynie 

Jego nieśmierte!n11 „Rewizor" wartościowszą osobą w „Ożenku" 

kapitalna satyra na reżvm feudalna- jest ch11ba Mara Arin.a, w której usta 
carski - ;est obrazem skorumpowa- wkłada au.t01' zwrócone do Koczka
-nego, la;dackie170, nikczemnego św:a.- riewa., za3adnicze dla tendencji sztu-
ta urzędniczego. ' I ki, słowa: „Widać. że szlachectwa 

Równieź i w komedii OżeTtek" starczy wcim tylko n.a oszustwa i świń 
glównvm bohaterem 1cst ;epnzen- stwa". 

tant świata urzf!dniczego, ra'dca dwo·· „Ożenek" ma dużo zaskakujących 
ru Podkotestn, nędzne, śmieszne, za- syttULcji i fanowych niemal momen- · 
gubione we wtasnej pustce duch.owe; tów, prowokujqc11ch aktO'l'a do szar
indywiduum, pozbawione tęsknot za ży do P'l'Zejaskrawień w ujmowa
czymś tepszvm i szlachetniejszym. niu poszczegótn11ch postaci. Istniato. 

Tacy sami są równie% i i'ltn.i przed- więc wic!e raf) o które rozbić się mógł 
stmniciele stanu szlachecko-urzędn.i- /zapał i wielka praca 4espolu świeLLt
czego: bezduszne, ubrone w barwne• cowego im. Marchlewskiego, w11sta
mu11dury manekin11 chciwe na ple· wi.ającego tę lwietn.q sztukę Gogola. 
niądz~ pasożyty spoleczeń.ętwa, ubie
gające się, podobn.ie jak Kolesin, o tę 

Festiwal 
spółdzielczych zespo\ów 
artystycznych 

W okresie Miesiąca pogłębienia pny
Jatnl pollko-radzleckleJ lłpółdslelcz<Mt 
Pracy w porozutnieab1 z Zarsą6em 
Gl6wnym TPP-1\ organh11Je w skali kra· 
jo\nJ Festiwal 8p61dzłeJcsy.cll Zespoł6w 
Artystycznych, 

Eliminacje centralne odbęd11 tlę w 

I 
warszawie od 4 60 ł grudnia hr. - ell• 
mlnacJe okręgowe s terenu Łodsl I w0Je
w6dst"11 lócbldeso w dniach U, 22 I 23 

I llttopada w sali te11tralneJ o•zz .,.Melo
dramu. 

Jednakże -Md c«loiciq przedstawie 
r.ia czuwało f'eżyserskie oko '(Yrof. J;on 
stantvnowicza. i ;e.go jest też zasługą, 
że realizacja widowiska poszła kon~ 
sekwentnie po lin.ii komediowe;, że 
dano mu wŁaściu:e tempo, że wydoby 
to jego specyficz'lty styl i humor. 

Na czoło grajqcych wybijali .s~ę R. 
Głębocki w roh unu,faego, ospałego, 
flegmatvczne110 radcy dworu Podko
lesina:, Halin.a B1'zeziń.3ka jakct głupia, · 
H1'tvmmtalna mieszczka, Ag4fia oraz 
Czekalski. Ten ostatni ujął rolę Kocz
kariewa z wielkq, awadq, temp-era
m.einit.em i beipośredniościq,, której 
poza.zdroicić mu m.óglby niejeden 
artygta teatru zawodowego. Dobr11 
j4ko .wa.tka- b11ła F. Krvn.i.cka, zgod
M z tekltem porta.ć Jajeczntc11 to 
u.jęciu J. Kopi'l\akUgo ttd. 

Sobotnia premiera w świettl.cy ZPB 
im . . MarchlewskieiP zainaugurotech1. 
tr4dt1ct1in11 doroczliy przegląd sztuk 
radzieckich, któr11 w świetlicach lódz 
kl.eh odbvwa.ć aię będzie .od 1,5 H~top11 
da. do 20 grudnia, Jak 1uż piaaliśmy, 
w przeglądzie tym bierze udział sze
reg lód.zkich zespołów lwietiicowvch. 
Na1Dia.sem. m.6wi4c szkoda, że udział 
zesporow Związku Wl6k11.ia.rzv jem tD 

owej piękn.~ imprezi~ - jak. dotych
czas - bardzo Żnikomy. 

Zespól świetliCOW11 ZPB im. Mar
chlewskiego,_ któr11 ma za sobą takie 
sztuki, jak „Biada temu, kto ma ro
zum" Gr11bojedowa i „Fircyk w za
lotach" Zabłockiego wzbogacił się 
jenzcze o jcdnq cennq i pożytecznq 
pozycję. Jak nas informuje kierown<k 
świ.etlią/ ob. Jankowski zespól poje
dzie z „Ożenkiem" do paru miast 
PGR-ów województwa Łódzkiego. 

. M. 

' 
Codzienna nowelka „Expr~ Juliusz Fuczik Chłopcy oprozn\aJą swoje kieszenie, .ale Rusz.yli w 11tron~ Starego Miasta, gdzie, jak· 

• o , . 
szesc1u 

To było w roku 1936 w Hiszpanii. 

Na małym placu w Elguet sześciu chłop

ców bawiło się wesoło, zapominając o tym, 
że przecież jeit wojna. 

Nagle z f.aszy5towskiego Mmolotu padła 

oornba, która trafiła w sam Śl'odelt grupy 
bawiących t1ię dzieci. 

Z domów wy):>iegli ludzie o zaczerwienio· 
nych oczach, pozbierali rozszarpane ciałka 

chłopców i złożyli · je w .szkole. Potem przy
szedł fotograf, który nie.zręcznie - bo µara· 
liżowała g0 groza - utrwalił na kliszy ·ów 
przera7.ający dokument faszystowskich 

'zbrodni. A po wielu różnych przejściach 

fotografie te znalaz.ły się na pierwszydl 
t1tronach różnych gazet robotniczych. 

Był.a wtedy wiosna. \V pobliżu składu 

w~gla, na śmichoMikim, przedmieściu w Pra 
dze, bawiło się zwykle sześciu chłopców. 

Dobre to było miejsce, wymarzone do róż

nych psot i gier. · 
Jednakże dzisiaj sześciu chłopców nie 

miało w głov,.;e zabav.:y. 
Usiedli na zielonej trawie, Frantik wyjął 

z kieszeni gaz.et~, nad którą pochylili 1Się w 
milczeniu wszyscy chłopcy. 

A z białego arkusZ1 spoglądała na nich 
twarz chłopca z roztrzaskanym czołem -
chłopca i Elguet. „ 

chłopcach 
Frantik czyt.:il cichym głosem najp1erw 

o nieludzkim bombardowaniu Elguet, o bar
barzy1istwie faszystów, a potem artykuł 

wzywający do <ikcji ~rotootacyjnej i czyn
ne.i pomocy. 
Chłopcy nie rozumieli wszystkich słów, ale 

pojęli jedno: że ci chłopcy z Elguet byli ta
cy sami, jak oni: chodzili do szkoły, ba.wili 
się obok składów węgla... i tam też 1Spotkała 
ich śmierć ... 

Jak pomóc innym hiszpańskim dzieciom, 

niestety: to, co zebrali, nie wyniosło nawet 
uół korony! 

Może jutro uda im się zdobyć więcej pie
niędzy, ale ta spraw.a jest przecięż piL"la. Oni 
nie mogą zwlekać do jut;:-a. Co będr.ie jutro? 
Ilu chłopców z Elguet przyplael życiem ich 
opieszałość? Tneba działać już, naty hmiast! 

Antos, podczas 1ciedy pięciu inny~h chłop
ców siedzi w głębokiej zadumie, powiada na„ 
g:e: 

- Mam scyzoryk.„ A gdyby go sprzedać? 

Pięciu kolegów spogląd~ niedowierzająco 
na An~ia. Sprzedać scyzoryk, który był ca
łym jego bogactwem? .•• 

żeby nie spotkał ich podobny loot Przez chtvilę jeszcze milczeli, a petem Fran 
- Mój brat - rzek;ł Rudek, kiedy Fr.an- tik wstał, a. za. nim inni i po kolei uści.męli 

tik skoi'1czył czytać - pojechał na ochotnika A;:itoniemu dło"i tak serdecz,tlie i szczerze, 
do Hiszpanii. A może i ja... Jak to tylko potrafią robić chłopcy i mężczyź-

- Tak! Piękna myśl... Ale czy realna? ni w chwili prawdiliwego niebezpieczeństwa. 

- Przecieź nie umiesz .strzelać - zauważył A potem Frantik położył obok scyzoryka 
Frantik. Antooia. blaszane pudełko. Rudek dołożył trzy 

To praw&. A żanim nauczy się strzelać, naście kolorowych kuleczek, a ujrzawsz_v, że 
minie r;poro cza.su, a im przećież należy po- Józef odkłada .swój gwizdek, trochę zawłlty
móc natychmiast! dz.ony, dodał jeszcze czternastą ruowlaną ku-
Więc co robić? Chłopcy e~gl~dają ~a leczkę, za pomocą której wygrywał zawr;ze. 

siebie bezradnie, a Franti.k usrruecha się Do teg"O doszła śrubka stary pseudo-skórza
w pewnej chwili i uradowany pokazuje pal- ny pugilares, proca l i~ne skarby. 
ce na art;ykulik zatytułowany: „Musimy . . . 
urządzić zbiórkę na pomoc dla !UQU hiszpań- I Chłopcy raz jeszcze obrzucili je uwaznym 
skiego". spojrzeniem i d~z.li do wniosku, że są one 

Poniżej lista ofiarodawców. Ten dal pięć, cenne. 
ten dziesięć, ten nawet sto koron. To jest du Sprawę sprzedaży owych wspaniałości po-
źol , ...._. wierzono Fran tikowi i Antooiowi. . } 

wiedzieli, znajdują s:i~ r;k.lepiki ze starzyzną. 
Na przedzie szedł Frantik ·z Antosiem, któ
rzy mocno ~ciskali dłonie w kieszepiach, wy
pchanych skarbami. Za nimi &zła jako st~ai} 

ochronna r~zta chłopców. I tak przy~zli do 
sklepiku Izaaka. 

Stary Izaak spojnat n;i. pnyniesiooe przez 
chłopców rupiecie i mruknął gniewnie w 
przekonaniu. że ch<:ą z niego zażartować: 

- Czago chcede? Znik.ajc'.e 1Stąd, )obuzy! 
- My ..• - jąkał Eię Frantik - chcieliśmy 

to wszyetko ep;:-zed,aćl 

Głoo chłopca brzmiał jakoś <Jziwnie u!'ocry 
Ś<:ie, 2 stary Ir.aak znał się na ludziach ..• 

- Na co wam potrzeba pie<niędzy? Na pa
pierosy? Na kino? - zapytał łagodniej. 

- Ani na papierosy, ani na kino! - rzekł 
trochę cierpko Frantik. - To na Hiszpanię! 

- Ach, tak! - surowa twarz lza2.ka zinie
nila e!ę. Wziął do ręki pogniecione pudełko 
i oświadczył: · 

- Pudełeczko nie jest takie brzydkie, ale 
mogę dać za n·ie najwyżej dwie korony; .• 
A z.a ten scyzoryk... hm... solidna robota.„ 
Mogę 7..apłacić pięć koron ..• 
Chłopcy Wstrzymali dech w piersiach. Ty 

le pieniędzy! Więc nie zostawią bez pomocy 
chłopców w Elguetl 

A stary kupiac oceniał powoli sztuka po 
sztuce, śrubkę, pugilares, procę i kulki, potem 
zaś, ażeby było więcej, wyliczył drobni$kami 
dwadzieścia. koron .•• 

iopr. A.) 
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Reportaż fabrv~znv -----
I waga jest ważna .•• 
B YŁO to w lipcu br. Wstąpiłam 

do kierownika dziewiarni - w 
ZPDz. im. Rychlińskiego, ażeby po
rozmawiać z nim na temat wykona
pia zobowiązań przedzlotowych. 

Myśleli i wymyślili. Bo oto wczo
raj, gdy po raz drugi odwiedziłam 
ZPDz. im. Rychlińskiego, zat;tałam 
sytuację zut>ełnie inną. 

- No, widzicie, teraz jest już ina 
czej, chodźmy, sami zobaczycie, 
jak pracują nasi wagowi - powie
dział kierownik Tadeusz Sobiś. 

- Kierownik jest bardzo zajęty, 
pracuje przy ważeniu worków dzia
niny - oznajmiła jedna z pracow
nic biura. 

- A może jest majster lub sal,o- Przy wadze pracuje tylko dwóch 
wy? _ spytałam. pracowników. Pracują sumiennie i 

„EXPRESS ILU ST ROW ANT' 

- Też są przy ważeniu, wszyscy szybko. Na akord. 
ban{zo zajęci, bo chodzi o jak naj- - Teraz to wiadomo, że ile zważę, _ 
szybsze odstawienie dzianiny do ce tyle zarobię - mówi Stanisław Woź 
rowalni - padła druga odpowiedź. niak. - We wrześniu zarobiłem 657 

- A co robią wagoy.ri-? - zapy- zł. Jest nas tylko dwóch przy wa-
tałam zdziwiona. dze, .a przedtem tę samą pracę wy-

- Nie ma ich w ogól(, wszyscy konyv,rało aż 4 ludzi. 
odeszli z pracy. - I wszyscy byli niezadowoleni -

- Nie możemy utrzymać ludzi na dodaje kierownik. 
stanowiskach wagowych . - oznaj-. W ZPDz. itn. Rychlińskiego przy
mił d}'Tektor. - Popracują ledwie stąpiono ostatnio do zakordowa
miesiąc, a najwyżej dwa. i odchodzą. nia wszystkich możliwych czynności 
To jest dla nas sprawa bardzo tru- produkcyjnych. Wyznaczono akord 
dna do załatwienia, ale myślimy już, ·nawet dla pracowników wywracalni 
jak temu zaradzić. worków. I tu dzięki zakordowaniu 
____ ..,....,.. .... ..,....,.. ............ ___ ..,.. __ zmniejszono zatrudnienie o 1 praco 

wnika. A Feliks Kowalski zarabia 

Gdy Kalisz 
był jeszcze osadą 
i nosił - nazwę 

Calisia 
PAŃSTWOWE Muzeum Ar-

obecnie 620 zł, a nie jak przed za
kordowaniem tylko 4-00 zł. 

- Zakordowanie pracy wagowych i 
wywracaczy worków dało nam duże 
korzyści - mówią w fabryce. - Lu 
dzie pracują teraz znacznie lepiej i 
wydajniej niż dawniej. Myślimy te 
raz o tym, ażeby i sprzątaczki robi
ły n.a akord. Pozwoli nam to na wy 
zwolenie rezerw dla produkcji, na 
przesunięci" pewnej liczby osób do 
pracy przy maszynach. 

A to jest przecież naszym zada
niem. Urriieiętne wykorzystan.ie re
zerw to między innymi właściwa go 
spodarka ludżmi. (g) 

Rozbudowujący się przemysł 
potrzebuje coraz więcej węgla. 
Toteż górnicy dokładają wszel
kich sił, by do miast i ośrodków 
przemysłowych mogły jechać 
wciąż nowe transporty węgla. 

W szeregu najlepszych kopalń 
znajduje się również kopalnia 
„Katowice", która w ciągu ostat 
nich miesięcy stale wykonuje 
=~ięczne plany produkcji. 

Na zdjęciu: rębacz Jerzy Usz
czyc, młodszy rębacz Paweł Sie
ja i ładowacz Jan Brajer w przod 
ku kopalni. 

CAF - fot. Tymiński 

~ffR. -i. -

Cukier wędru{e do fabryki 

Pogoda nie przeszkadza 
w sprawnym przeprowadzani.u wyk<?pków 

Mimo niesprzyjających warunków 
atmosterycznych, utrudniających wy 
kopki i dostawę buraków cukro
wych, kampania cukrownicza trwa 
w całej pełni. 

Jak wynika z orientacyjnych da
nych na podstawie dotychczasowych 

dostaw, tegoroc7.ne plony buraków 
z ha są przeciętnie o 12 proc. wyższe 
od zeszłorocznych. Istnieją więc wa
runki do wyprodukowania więcej 
cukru niż w roku ub. Osiągnięcie 
tego celu zależy przede wszystkim 
od przebiegu wykopków i termino
wych dostaw buraków do cukrowni. 

cheologiczne w Warszawie 
łącznie z kierownictwem badań nad 
początkami państwa polskiego pro
wadzi od 3 lat badania wykopali
skowe, które mają wyjaśnić, czy 
Calisia, o której około 150 r. ń.e. pi
sał grecki geograf Ptolomeusz z 
Aleksandrii może być utożsamiana 
~ Kaliszem - i jaką rolę ta· staro
fytna osada odegrała w procesie 
powstania państwa polskiego. 

----.... --.... ----------~-----------------------------------~ 
Obecny okres decyduje o pełnym 

przeprowadzenilu wykopków bura
ków cukrowych. Trudne warunki 
a·tmosferyczne wymagają szczegól
nego wysiłku, ;i.by wykopać buraki 
cukrowe z całego obszaru upraw i 
dostarczyć je do cukrowni. 

Systematyczne b~dania prowadzo
ne na Tyńcu w Kaliszu w latach 
1950 - 1952 stwierdziły tam istnie
nie rozległej osady z czasów od po
czątku nasze1 ery de 300 r.n.e. Obok 
śladów po niedużych chatach, zawie
rających drobny sprzęt gospodarczy 
i żarna. odkryto również wiele pale
nisk zakładanych na wolnym po
wietrzu; w jednym z nich znalezio
no sporą bryłę bursztynu - dowód 
handlu tym surowcem i przechodze
nia szlaku bursztynowego przez Ka
lisz. N A balfan.vm teren\e Gdkryt<> obok 

śladów niewielkich domostw piec, 
1:apewnP. hutniczy, oraz resztki kopułko
wych pleców glinianych orawdopodobnie 
do wypl"'ku chleba. Wśród licznych za
bytków :maleziono: 3 srebrne denary 
rzvniskle, plękn'y lmoortowany kielich 
szklany, brazowe I żelazne zapinki, tzw. 
fibule. ZnalP.zlono również warsztat pra
cy kobiet - ciężarki do warsztatu tkac
kiego I llcznl' przę:'<llkl do obciążania 
wrzecion. S-przęt dom<>WY codziennego 
użytku rei»rezentowały liczne naczynia 
1tllniane, nożl' zelazne, szydła kośolane I 
żelazne osełki. 

Na podstawie dot.vcllczułlwych badań 
sądzi~ można, że Calisia tak żywo IDtere
~nJąca ~tarożytnycb była dużym ' zespo
łem osad, pnlożon:vch w na)blltszych o
kolicach Kalisza. Atrakcy)n!)ś~ t~11:0 cen 
trum osadniczego !dala w jego rolniczo· 
przemysłowym charakterze. ścl:vrała kut> 
ców I wytyczała pruz Kalisz drogi szla
ku bnrs7tvnowego. 
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Książka radziecka 
pomocą i v.,tskazó ką 

„Wielkie zdobycze naukowe • 
ZSRR" - tak<t uazwę nosi otwar
ta w Centralnej Bibliotece Miej
skiej im. L1,1dwika Waryfiskfego 
w Łodzi wystawa ·radzieckiej li
teratury naukowej. Dział ekono
miki i nauk polityc-.i:no-spoJe<.."Z
nvch zawiera wszystkie dzieła 
W. Lenina i J . Stalina .zarowno 
w oryginale rosyjskim, jak też w 
tłumaczeniu na język µ0lski. 
Dzieła prof. Pawłowa I szereg 

: pozycji ksiązkowych o wielkim 
uczonym, ksiązki znanych auto
rów - ucwnych radzieckich z 
zakresu medycyny, weterynarii, 
nauk przyrodniczych zostały ze
bra.ut! w oddzielnym dziale wy

stawy. 

Znajdujemy dalej na wystawię 
dużą ilość książek z dZiedz~ny rol 
nictwa. fizyki, chemii. mechani
ki. przemysłu , pi~knie Ilustro
wane wydawnictwa z zakresu 
sztuki i architektury, dzieła z 
dziedziny pedagogiki ' i prawa. 
słowniki. encyklopedie, wreszcie 
zbiór radzieckich czasopism nau-
kowych. · 

„ ...... „ ... „ .. „ .... „ ......... „„.„ .. „.„„„.„ •• „ •. „ .. „ •. ,;. 

Żeby rajtuzki 'miały normalne nogawki 

Przepęd.zili brakorobów 
Z PDz. bn. T; Duracza 9(1. dluższ ego już czasu należą do zakładów, 

które w pełni wykonują swoje zadania produkcyjne. Syste
matycznie realizują plany t to z ~ nadwyżką. We :wspóhawodnlctwie 
za Ili kwartał br. zajęły jedno z lepszych miejsc. 

We wrześniu jednak wynikła spra 
wa jakości. W produkowanej dzia
ninie znajdowano znacznie więcej 
braków niż do tej pory. Powstawa
ły one najczęściej przez niestaranną 
pracę w poszczególnych działach. 

- Był to okres - mówi dyr. Ro
zenberg - kiedy kierownictwo i za
łoga nie pilnowały należycie sP.rawy I 
jakości produkcji. Dobrze, że trwał 
on stosunkowo krótko. Szybko bo
wiem wypowiedzieliśmy walkę bra
koróbstwu. 

Rozmowa zeszła na temat podnie
sienia jakości, mówiliśmy o tym, co 
już zrobiono w tym kierunku, o pla
nach na przyszłość. 

- Ostatnie. mamy 95 procent I g:\tnn
ku - stwierdza kierownik sekcji kon• 
troll technlczneJ, ob. Damski. - Na-
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Radiowęzły fa1>ryczne odgrywają coraz 
większą rolę jako pomoc w wykonywa
niu planu. Właściwie dobrane pog:\lłankl 
I audycje mogą wiele nauczyć każdego 

1 robotnika. 
Swletllcowy Antoni Brząkała I dyżurna 
Teresa Narotniak w radiowęźle lVarszaw
sklch Zal•ladów l'rzeu,ysłU Tlu,zczowego. 

~ĄF - fot. Tymiński 

stąplla więc widoczna poprawa. Po
ważną rolę w walce z brakoróbstwem 
spelnlają komisje kontrolne. Oto jeden 
z Ich protokołów. 
Protokół dotyczył sztuki dzianiny nr 

19955, art. 13, wyprodukowanej przez 
dziewiarzy Kowalczyka I Matoszka. Ko
mls)a stwierdziła powatne braki, któ
re powstały z winy tych dwóch pra
cowników. 

Komisje kontrolne powstały w za
kładach przed miesiącem I w dużej mie 
rze Ich to zasługą Jest podniesienie po
ziomu Jakości. W skład każdej z nich 
wchodzi przedstawiciel kierownictwa 
technicznego, rady zakładowej oraz 
majster ; jeden z robotnik6w tego 
d:i;lału, gdzie powstała wada w produk
cji. 

..:._ Obecnie wprowadzamy swego 
rodzaju nowość - wtrąca do roz:rno
wy referent współzawodnictwa. -
Każdy pracownik będzie posiadał 
„książkę ewidencji jakości". Pozwoli 
to na lepszą jeszcze kontrolę, przez 
co szybciej będzie można usunąć 
wszelkie usterki i braki. 

• • * 
S ZWALNIA. Charakterystyczny 

stukot maszyn, nad którymi 
pochylają się głowy kobiet. Stąd 
wychodzą gotowe. już ubranka dzie
cinne, bielizna, rajtuzy, koszulki, 
kaftaniki ... 

W tym to oddziale tkwilo jedno z 
głównych źródeł braków. 

·- Wiele szwaczeK nie miało je~
cze odpowiednich kwalifikacji - mó 
wi instruktorka Wiśniewska - stąd 
też powstawały wady w zeszywaniu 
odzieży. ' Poprawa nastąpila dzięki 
szkoleniu metodą Inż. Kowalowa. 
Przykładem tu może być Helena La
sota czy Janina Chojnacka. Dawniej 
obydwie popełniały wiele błędów: 
po przesz.koleniu szyją znacznie wię
cej i lepiej. Ogółem podniąsła się 
u nas produkcja na skutek prteszko 
lenia o 30 procent. Przestaliśmy być 
nareszcie „wąskim gardłem". 

* * „ 

N A brakarni ujawniają się bra
ki, które uszły uwadze w in

nych działach. 

- Podstawą naszeJ pracy - dzieli się 
swoimi uwagami starsza brakarka Kry
styna Mikołajczyk - Jest sumienność. 
l\lus1my dokładnie sprawdzać, czy da
na odzież odpowiada warunkom klasy
fikacji, pamięta/O o tabeli braków. Na
szym obowiązkiem. w wypadku pow
st:twanla braków, jest znalezienie lcb źró 
dla i przyczyn, meldrwanle o tym na
tychmiast . kierownictwu. 

Krystyna Mikołajceyk należy do 
młodych brakarek. ale już zdobyła 
sobio powszechne uznanie. Do niej 

zw:raca się wiele osób po radę. Jest 
też gruipową. Opowiada o tym, jak 
praca grupr partyjnej przyczyniła 
się · do podniesienia kwalifikacji bra
karzy. 

Wielokrotnie na zebraniach oma
wiano sprawę zwiększenia odpowie
dzialriości brakarza, śmiało krytyko
wano błędy niektórych osób, co po
mogło błędy te zlikwidować. 

ZPDz im. T. Duracza zrobiły już po-
ważny krok na drodze do podnie-

1 
sienia jakości swej produkcji. Wy
powiedziano ostrą walkę brakoro
bom. 

Lecz n::i tym nie można poprze
stać, bo 95 procent planu jakościo
wego nie pozwala. aby spocząć na 
laurach. Są przecież_ zakłady jak np. 
im. Konopnickiej, gdzie z jakością 
jest jeszcze lepiej. 

Walka o jakość to zagadnienie 
ważne nie tylJ.io dla kierownictwa 
zakładu. Trzelia zwrócić na nie je
szcze. większą uwagę całej załogi. 
Tu d'uże pole mają do dzi~łania gru
py part.yjnc, związkowe czy' ZMP
owsltie. które dotychczas sprawie tej 
wiele uwagi nie poswięcały. A prze
cież właśnie dzieki dohrej pracy tych 
grup podnosi się świadomość poli
tyczna I zawodowa załogi, dzięki ich 
pracy rośnie jakość proclnkcji. (r) 

W woj. łódzk!m dzięki wydatnej po
mocy rodzin robotników, całkowicie za
kończył wykopki PGR Głogowa zespołu 
Błonie, w pow. kutnowskim. Pracujące 

przy wykopkach żony m1ejscow"Vch ro
botników: Wladysława Aui:ustynlak, Sta
nisława Michalak I Marianna Zielińska, 

poza naieźnym wynagrodzeniem wyno
szącym 15 zł gotówką oraz 0,5 kg cul<ru 
za wykopanie 1 tony burak6w cukrowych 
z oczyszczeniem, obcl.ęclem liści I ułoże

niem w kupki, otrzymały ponadto prze
widziane zarządzeniem ministra PGR pre
mie, gdyż przekroczyły normę. 

1 

Podniesienie zapłaty za prace przy 
wykopkach stanowi dużą zachętę 
dla chłopów sąsiadujących z PGR, 
którzy li_cznie zgłaszają się do ro
bót wykopkowych w PGR - zespo
łu Moszczenica, pow. piotrkowskie
go. 

M. In. w PGR Dobiecin wykopki 
przeprowadza 30 chłopów małorol
nych z pobliskich wsi Postękalice 
Wierzchy. (x) 

• * 
Mimo ntesprzyJających warunków at
mosferycznych, utrudniających wykopki, 
wielu chłopów wykonało już dostawy 

buraków z nadwyżl<aml. 
Widoczny na zdjęciu Stanisław Jabłoń

ski z gromady Naborowlce. w pow. 
Płońsk, zakontraktował 30 g buraków 

cukrowych, odstawił zaś 40,20 q. 
CAF - fot. Jędraszcznk 
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CZWARTEK, Zł LISTOPADA 
14.10 Dla klasy I. - Opowiadanie :J. 

Porazińskiej pt. „o dziewięciu, płaczkach
nieboraczkach". 14.30 Dla klasy v. - Re 
portat H. ZdzltowleckieS p~. „Młodzi ml~ 
czurinowcy pracują". 14.50 „Swojskie 
melodie". 15.10 - „Anlutl(a" - opowia
danie Antoniego Czechowa. 16.00 Wsze
c):mica Radiowa - kurs r. - S wykład z 
cyklu: „Zarys historii powszechnej", 16.20 
Program lokalny. 18.20 OdpowiMzi „Fall 
49". 18.40 Statkowskl: Uwertura do opery 
„Maria". 18.50 Szkockie pleśni Ludwika 
van Beethovena. 19.10 Radiowy kurs ję
zyka rosyjskiego dla zaawansowanych -
lekcja 10. 19.30 Muzyka 1 aktualności. 
20.00 „Dla każdego coś miłego". 21.30 Mu
zyka taneczna. 22.00 Wszechnica Radio
wa - kurs II. - 8 wykład z cyklu: „Hi
storia literatury polskiej". 22.20 Radz.lec
ka muzyka kameralna. 22.50 Mozart: A
dagio, wykona L. Krauss - fortepian 
(płyty). 23.00 z cyklu: „Symfonie Beet
hovena", W programie: Symfonia Nr 7 
A-dur. 

Nocne dyżury aptek 
Dzls!ejszej nocy dyżurują nastf>!pujące 

apteki: Limanowskiego l, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Laglewnlcka 120. 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań
ska 90, Armil Czerwonej 8, Sreł>rzyńska 
67 l Al. Kościuszki 48. 

Dytur położniczo - ginekológiczny: dziś 
.całą dobę dyżuruje szpital Im. M. Curie
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Nowy - „Niezapomniany rok 1911'' -
18 

Z mistrzem olimpijskim Hamalainenem na czele 

„12-ka" pięściarzy Finlandii 
gotowa do walki w Warszawie i Łodzi 

Mecz ligowy CWKS - OWKS lublin przeniesiony na ring łódzki 

M·Ecz z reprezentacją Finlandii 
rozpocznie tegoroczny sezon 

międzynarodowy bokserów polskich. 
Jak wiemy, zawody międzypaństwo
we Polska - Finlandia odbędą się w 
Warszawie 7 grndnia. Ale bokserzy 
Finlandii zobowiązali się do rozegra
nia dwóch spotkań i · organiz:ację _dru 
giego meczu oddano Łodzi. 
Fiński Związek Bokserski prtesłał 

juź do wiadomości sekcji ptęściar
skiej GKKF skład, w jakim zamierza 
do nas zawitać. 

Finowie przy;;yłają najsilniejszą 
drużynę, na jal{ą ich 
w tej chwili stać, 
z d06konały:m Ha
rilalainenem, mi
strzem olimpijskim 
w wadze koguciej, 
na czele. 
Drugą wybijającą 

się indywidualnością 
w zespole gości jest 

reprezentant wagi ciężkiej Koski, 
zdobywca brązo.wego medalu na o
statniej Olimpiadzie, 

ringowy oraz przedstawiciel radia 
i fińskiej agencji telegraficznej. 

W związku z występer'tl druźyny 
Finlandii w Łodzi, bawił w naszym 
mieście przewodniczący sekcji pię
ściarskiej GKKF mjr Neuding, celem 
omówienia spraw organizacyjnych 
związanych z meczem. Postanowiono 
powołać do życia specjalny komitet 
organizacyjny zawodów. 
Już dzisiaj zainteresowanie zapo

wiedzianym na 9 grudnia występem 
Finów jest w Lodzi znaczne - liczni 
zwolennicy boksu obiecują sobie z te 
go tytułu wiele: Nie można im się dzi 

Sportowcom ZSRR 
zawdzięczamy 
miłą atmosferę . , . 
przy1azn1 

wić, gdyż ostatnio Lódź od dłuższego 
czasu pozbawiona była poważniej
szych imprez pięściarskich i w ogóle 
możność oglądania lepszego boksu 
należała u nas do rzadklch okazji. 
Toteż miłośnicy pięściarstwa z nie 

mniejszym zadowoleniem przyjmą 
wiadomość, że w najbliższą niedzie
lę 23 bm. będą równieź mieli okazję 
ujrzenia boksu w dobrym wydaniu. 
Odbędzie się bowiem w Łodzi mecz 
pięściarski o mistrzostwo I ligi po
między drużynami CWKS - OWKS 
Lublin. 

Im. St. Jaracza - przedst, zamkn. 
Powszechny - „Z iskry rozgorzeje 
mień" - 19 

pło- Ostateczny skład reprezentacji 
Finlandii na mecz z Polską wg kolej 
ności wag przedstawia się następu 

na Igrzyskach w Helsinkach 
• mówi nasz olimpijczyk 
Aleksy Antkiewicz 

Znając składy, jakimi dysponują ci 
przeciwnicy, a w których znajduje
my kilku reprezentantów Polski, na
leży się spodziewać szeregu cieka· 
wych walk. Najprawdopodobniej doj 
dzie na ringu łódzkim do spotkanh 
dwóch „much" Kukier-Kargier, Woź 
niak trafi na Maneckiego, Kruża po
winien znależć w Kołodyńskim god
nego przeciwnika, a Stec raz jeszcze 
spróbuje szczęścia w walce z Gościań 
skim. Bardzo ciekawie zapowiada się 
walka w wadze średniej dwóch naj
lepszych w tej kategorii p!ęściari:y 
polskich Piórkowski - Czapliński. 
Zdaje się, że w wadze półciężkiej Fra 
nek nie uniknie spotkania t Grzela
kiem. 

Mały - „Domek trzech dziewcząt" -
U.l5 

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz•• 
19.15 .. 

:Pinokio - nieczynny 

ją co: 
Tyukkonen, Hama.Iainen, Niinlvo

uri, Pekkanen, Bistrom, Malnikeski, I) UŻE zainteresowanie społeczeń 
Kontula, Groonroos, Perat.olo, Koski. stwa Wybrzeża wzbudziła wie 

Jako rezerwowi przyjeżdźają: czornica sportowa zorganizowana z 
BALTYK - u progu życia - 14, IS, 18, Ja.rvenpaa (w. kogucia) i Kuha (w. okazji Miesiąca pogłębienia przyja'l.ni 

20 lekkopółśrednia). polsko-radzieckiej w świetlicy Okrę-
GDYNIA - Festiwal Filmów Dokumen- gowego Klubu TPP-R we Wrzeszczu. 

Mecz odbędzie się w hali na Widzc 
wie o godz. 12, poprzedzony zawo
dami o mistrzostwo klasy wojewódz
kiej GWKS - Gwardia. 

Z dobrym wynikiem 
wrócili z Białegostoku 

bokserzy łódzcy 
W Białymstoku odbył się między~ 

miastowy mecz bokserski Białystok 
- Łódź zakończony zwycięstwem 

drajyny łódzkiej 14:4. 

Prawie wszyscy bokserzy Łodzi 
przewyższali przeciwników techniką 
i kondycją. Najładniejszą walkę 

dnia stoczyli Pawlak (Białystok) -
Gutowski (Łódź) wygraną przez Pa 
wlaka. Dalsze dwa punkty zdobył 
Białystok, uzyskując remisy w wa· 
dz.e piórkowej Sokołowski (Biały• 
stok) - Weseli i w lekkiej Kacz„ 
marczyk (Białystok) - Stanikow

ski. 

Występujący po dłuższej przerwie 
w wadze ciężkiej łodzianin Niewa
dził wygr'l walkę już w I rund.z.ie 
przez t.k.o. 

Dziś akademia 
dla sportowców Łodzi 

Z oka,zji XXXV rOOZI1icY Wiei 
klej Rewolucji Październikowej 
odbędzie się w dniu dzisiejszym 
uroczysta akademia w Teatrze 
im. St. Ja.racza zorga.nizowana 
przez ŁKICF dla działaczy i czo 
łowych sportowców Łodzi. 

Po części oficja.lnej wysta.wto 
na będzie sztuka Gogola „Rewi 
zor". Początek akademii o godz. 
18. 

Łódź- Poznań 6:4 · talnych: - Radziecka Armenia - u, Wraz z drużyną przybywają: kie-
17, 1a, 1s. córka marynarza - 20. Pro- rownik, trener, sędzia punktowy i Zebrani sportowcy serdecznie po-
gram dla najmłodszych - 11, .l2, 13, witali przybyłego na wieczornicę w1-

Co słychać 
w boks e 

„ • w ten is ie stołowym 
łodzk1m Towarzyski mecz tenil;a stołov;ego a3, 16 . cemistrza olimpijskiego w boksie. 

1 MAJA - Dzlecl kllpltana Granta - Kurs sadziowski Aleksego Antkiewicza oraz uczest-
Mrc:~A17J~l~~IA - Goa! - 14, 16, 1a, ~ niczkę mistrzostw świata w slatków- W zawodach · pięścLarsklch (druży- reprezentacji żeńskich Poznań 

2o Urzqdza'1q narciarze ce Katarzynę Welsyng, która wyglo~ n.owych.) o .mist.rz.os.two Lod. zi w kl.a- Lódź odbyty w Pomaniu wygrały lo MUZA - Stlepan Razin - U, 11, 20 d k to PIONIER - oatatnla noc - 15, 17, 19 h siła pogad:rnkę o osiągnięciach spor- Ile WOJewo z leJ 1 poWi.a weJ uey d7.ianki w stosunku 6:4. 
POLONIA - U progu życia - 14.30. 16.30, Q SZQ C iśc j -- tOWCÓW radzieckich. skano W Ub. niedLielę nao11tępująće Najlepszą 7,awod-
Pi~~n:i~!'lNIE - Kurhan Małachowski k dl • ł ukł ' I Zasłużony mistrz sportu Antkle-1 wyniki: niczką okazała &i~ 

_ t&, 1a, 20 UrS a lftS r OrOW wicz podzielił się z zebranymi wra- :Klasa wo~ew~dzka Ogniwo (Pabl.a Hainrychówna 
REl<ORD - Aleksander New!kl 16. żeniami ze swych spotkań ze spor- nice) - Włokmarz (Tomaszów) 12:8, (Łódź), która wygra 

18, 20 Sport narciarski w Łodzi ma wie- towcami radzieckimi. Spójn'.a (Tomaszów) - Spójnia (Kut ROMA - Dziewczęta z baletu - 16, 18, 1 d h b ta , · t ła wszystkie 5pótlal~ 
20 e anyc , , y 6 c się spor em maso- _ Jakże inny nastrój panował na no) 14:2. M~z w Kutnie nie doszedł nla i wraz 7. Gutl-

SOJUSZ - sekretarz ReJkomu - 18.30 wym; ale narciarstwo nizinne odczu Olimpiadzie w Londynie i jakże inny do skutku, gdyż Unia (Piotfków) z 
STYLOWY - Express Moskwa - Ocean I wa w Łodzi dotkliwy brak wykwali- w Helsinkach _ powiedział Antkie- przyczyn cd siebie nietależnych kówną zwy ~ !ężyła W grze podwój• 

Sookojny - 16, 18, 20 f ' k h d „ " 'ł · od kt · · p SWIT _ i:>zlewczyna u tródła _ 16, 18, i owanyc sę z10w, co w pewnym wicz. spozm a się na zaw y, ore zoota neJ. ozos'.;c..łe dwa punkty dia Lo~ 
20 ' stopniu sprawia trudności orgattiza- _ swoim udziałem w ostatnich ną powtórnie wyznaczone w później dzi u-;:yskała Guz.ikówna. Do niespo-

TATKY - Zwyclę~kl powrót - 16, 18, 20 torom zawodów. igrzyskach olin1p1·J·s1,ich sportowcy szym terminie. d . k ć 1 WISLA - o 6 wieczorem po wojnie - . . • · z1ane zaliczy na eży porażkę Gu-H 16 18 20 Temu brakowi ma zaradzić kurs radzieccy wytworzyli tak miłą atmo- Klas.a powiatowa: SpÓjnia (Wie-
Wt,OKNIARZ - .ąajka o. śpiącej kró- dla kandydatów na sędziów narciar- sferę, że przyczyniła się ona do na- luń} - Unia (Sicr<1dz} 4:14 i Jed- zikówny z Kurzawą 1:2. Punkty dla. 

lewnle (program składany) - 15, 17• skich organizowany przez sekcję nar wiązania serdecznych więzów przy- nostka Wojskowa Włókniar.i: Poznania uzyskały Kurzawa - 2, Ko 
w~i,~10sc _ Balka 0 śplącel kTólewnle ciarską ŁKKF. Zgłoszenia przyjmo- jafni pomiędzy sportowcami wie~u (Zduńska Wola} 12:4. 1 sieka i Minitówna - po jednym. 

(program składany) - 16, lB, 20 (seans wane będą do 22 bm„ to jest do dnia krajów. 
godz. 14 - wszystkie. miejsca po zł 1•35> uruchomienia kursu. 

2'.:ACHĘTA - Błyskawica - 16, ie. 20 S k . h "KT'F t , Reprezentanci ZSRR swoimi wspa 
e CJa szac owa ,..., i"' wys ąp1la nialymi wynikami wykazali w Hel-

z inicjatywą zorganizowania kursu slnkach, że zajmują przodującą po
dla instruktorów szachowych dyplo- zyc3'ę w sporcie światowym. 

ll:UPlĘ Igły . p1.1ń-. h K k odb d . ci;osz.nicze - podziat SZROLA T"ńc6w mowanyc · urs ta i ę zie się w O spotkaniach ze sportowcami ra-
ka powyżej 0.20 ca- w cyrulsktego okresie 20 listopada - 20 stycznia dzieckiml mówili również i inni spor 
la (równi eż uszko· · ' 1953 r„ a absolwenci kursu otrzy- towcy oraz działacze sportom1· Wy-dzonel. Zgłoszenia: Lódt, Kilińskiego „ 
Łódź, J. Stalina 44 nr 45, tel. 133_42 mają po egzaminie tytuł i prawa dy- brzeża. 
(sklep dodatki kra- . codzi' ńnnte. plomowanego instruktora szachów. Wieczornico zakończyły wystęoy wieckle), codziennie zapisy ~ z ł " od godZ. 15 do 17. 14925.G g oszenia trzeba składać w LKKF artystyczne w wykonaniu robotni-

15079-G do dn. 20 bm. · , czych zespołów świetlicowych. 

Ogłoszenia drobne 
Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów I techników Dran?.y budow· 
lanej w BPP wojewódttwa szczt!clnskle· 
go zatrudni natycnm;ast Wojewódzki Za· 
rząd Budowlanych Przedslflblorstw Po• 
wiatowych w Szczecinie. Warunki płacy 
:Io omówienia. Zgłoszen' a przyjmuje wy 
dzlał kadr WZBPP, Szczecin, ul. Wojska 
Polskiego !, 11 \'.>„ w god1.. Ud 7.3\) do 
15.30. 29:\l·K 

towych I nie wykwalifikowanych zatru
dni nafychmlast Fabryka Pluszu i Dy
wanów im. Tadka Ajzena. Łóclź. ul. Ki
llńsklego 1?2. Zgłoszeni.a osobiste przyj
muje dzial personalny. i982-K 

Szlifierzy, frezerów, pomoc palaczy, sma
rowników, tkaczy, pnądkl, przewijacz
ki, uczniów na t.kalnlę i przędzalnię, ro
botników do warsztatu mechanicznego I 
nie wykwalifikowanych zatrudni ą n3-
tychmlast Zakłady Przemysłu Bawe!nia

·rkaczy kortowych i_ na plusz, ślusarzy, nego im. F. Dzierżyńskiego, Lodź, ul. 
spawaczy, tokarzy, elektryków, uczrtióW :Piotrkowska 293-295. Zgłoszenia 08obis1 e 
na przędzalnię o•az robotników transpor- I przyjm.uje dział personalny. 2987-K 

---------------------------------------------------------------------... ------------------~-------------------------------45) poszukiwacze wieczornych mrok6W". Tra- wzięta z zazdrości żywionej wobec star
wniki były gołe, a badylaste krzewy bez szych - nic mogła trwać lata. I choć za
listowia. Tylko kwadraty okien w odbu- pytani, ńie potrafiliby rozsądnie odpowie 
dowanych domach §wieciły dokoła i gas- dzieć - to jednak dobrze czuli, że z ma 
nąc po kolei układały rnia&to do snu. rzeń o bujnej awanturze pozostał tylko 
Od Filtrowej głośrtiej niż w dzień huczał złodziejski żużel. Zamiast 7.amach6w, eks 
tramwaj. Przy Solariego _stał na warcie plozji, bitew, tajemr.-ego ko~ipartażu - co 
ziewający żołnierz. Mijając go przycichli czynili ich starsi bracia i koledzy, wal
w swym sporze!:. Lecz tylko na moment. cząc z najeźdźcą hitlerowskim - ich u-

RoZ'.imiaił Gastona nieraz chciał uwagę, że w 'ten' spos6b nie mnie odmo- To Marek głównie atakawał Zenona - działem stała się tylko hochsztaplerka, 
uciec przed kolegami, przed matką i oj- wiono biletów, ty.lko Zenonowi, a ten reprezentowanego w tYm wypadku przez kieszonkowe machinacje, przedmiejski. 
cem, schować się w mały kąt, nie szarpać chyba inaczej będzie rozmawiał„. Lutka. Wymyślał, że zawierzywszy nic· bandytyzm, zabójstwo. I każdy z nich 
się, nie bać się. Nie bać si~! Argument - Jeszcze zobaczymy, kto z kim hę- bacznie jakimś podejrzanym planom, znał już to paskudne uczucie przeraźli
Zbycha dotknął głębi jego własnych my- dz.ie rozmawiał. - Marek ujął się za ma „szef" r:.a.raził go na zbędny wrsiłek, na wego lęku oga·rniającego na my.~!, że mo
śli. Chciałby wyrzucić za burtę bagaż hnm. - My też chcemy z Zenonem po- niebezpieczeństwo wykrycia, na ewcnru- . i.na ~ię znaleźć w zamknięciu więzien
Nieg6rskid, ale wiedział, iż na to nie ma rozmawiać za tego wczorajszego balona.„ alność „popraw-czaka„. Kazek obciążał nym, Że można być oddzielonym od buj-
sposobu - więc po co gadać! - Jego też mogli oszukać. Zenona winą za tnord popełniony na Ra nego życia pełnego takich uroków, jak 

_ Znów strzępisz język, a bilety w - Taki cwaniak! Cy-cy-cy. · - Kazek dziszewskim. Jacek przygadywaniami do- świeży tynk odbudowanego domu, jak 
l h ł k wziął stron„ Marka. lewał oliwy do ognia. A Zbych 01ikzał otwarcie mostu Poniatowskiego, kiedy to lesie! - By e czym szac owa: nowy ata " 

kolegów. Jednak dziś . Zbych był pełen - Rzeczywiście. Nie strasz, Lutek, Ze- - przerażony nie r:oa żarty. nawet oni, smarkacze, judzeni przez Ze-
ł 'ł · · k · d ł nonem, bo my możemy Zenona postra- W ich duszach J~o-ł si„ jakiś wielki żal. nona, dali się unidć fali powszechnei' ra-wiarry we w asne s1 y 1 Ja mg y staną ·ui "' 

okoniem. szyć. Rzeczywiście. Kota mu podpędzić. Dawno już zaf'mln.ieli o pobudkach, kt6 doki i dumy. Podświadomy żal do Ze• 
I rozpoczęła się kłótnia. re w 1946 skłoniły ich do podporządko- nona, że zamiast świetniej ~onspiracji dał 

- Z biletami możesz si'" innżegnać. U ' k · l d · · k' · "' 't"- Mogli to czynie, gdyż nikt ich nie sly- wania się roz azom Zenona. Wyparową- im z o z1eis 1e tarapaty, ze szumna naz„ 
nas pracują uczciwi ludzie, a byle łajdu- szał. Przechodzili Małpim Gajem - tak ły tęsknoty za konspiracyjnym wyżyciem, wa „Złotej Wł6czni" nie miała żadnego 
sy nic stOJ

0

ą pod teatrem W ogonku, byś I k h d d od • d 'k ' h d {' ' ' , • • • , 1 za czasow o upa.cji c łopcy ochrzcili· ·jakiego za okupacji ziecinny wiek o- powie m a w ic co z ennym zycm-
mogł z num kombmowac. niewielki park rozciągający się wzdłuż u- znać im nie ,pozwolił; chcieli więc nadro- ten ża,l z całą siłą bluznął teraz na Lut~ 

- Oooo! - Lutek gwizdnął pnecią- Jicy Dantyszka. O tej ciemnej, ale jeszcze I bić stracony czas. Dziecinna podr6ż w po I ka, wiernie stojącego przy „szefie". 
glc. - Zwracam panu, panie Moczarski, I zbyt chłodnej porze rzadko kryli się tutaj szukiwaniu utraconej przygody przedsię- (D.c.n.) 

Redaktor oaczeln11 l!l. KlłONIEWICZ, lei. l1Z·60. - Adres RedallcJll t.6dt, DL Pl'oHko"ska lO!a. - Sekre1arta1 RecHl<e·JI: Z23·0S. - RellakcJ• notina: IU·Sł. - Dzlal Miejski: Z44·79, 137·47. - Dział 
Gospodarczy: 1211•13. - Dział tl~t6": 103·04. - Dział Kulturalno·Ośwlatowy: 109-6!. - Dział Spor!O"YI I09·6Z. - Oglosn nUi: Piotrkowska 91, lei, Jll•H I 114·711. - W:vdawca: RSW „Prasa". Preoumerat:t 
mlesleczna zł 6.111. k"artalna zł 13,so, półroczna zł 27,- prl\yJmuJą 1nzystkle Urzędy I Agencje Pocztowe oraz llstoooszt lllleJsey I wleJ1ey oa terenie c:ałeJ fohk• w terminie do 15 katdego miesiąca 

• na ok.rea nastepny, Pruk. ,UkJ. ~rat, .RSW „Prasa" ... J,ódt, Zwlrkł n, ... .-aplet llruk, Dlł&t JP v - . ;g.3.30575 
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Przez telef nn nie mogę 
' Polecenie było kon.kretne. 

- Dowi:ecie się„ kolego SkMpion, 
;a.k wygtqda sytiuu:ja. na potach, czy 
wykopki buTaków w naszym woje
wództwie przebiega~iq sprawnie i nii 
piszecie o tym notatkę iftf01'macvj
ną ... 

W da.umvch, zamterzchł11ch cza-
1ach dzie11.n.ika1'z (piuącv swe arty
kuły itnlowym rylcem M płycie ko 
miennej.) wsiadłby ft4 rączego pega
za ł pocwalowałby po po!Alch, ablf 
zdobyć potrzebne informtltje. 

Ale dzi.7i4j przecież są telefon.v! 
Wyszukuję więc to książce iitda"4 
instytucję i dzto011.io; pod numer dy
rektora. 

Charakterystuezn11 311gnał ł glos 
~ki: 

- Jedną chwUcezkę.„ Afam za
miejskq. 
Słuchawka. z drugiej st„onv drutu 

powędrowała, jak się domvmlem, 
na biurko. Ano, trudno. Jak zamiej
ska, to zamiejska. Trzeba zaczekać, 
a.ż dyrelctor skoftczy rozmowę. 

A dyrektor miał duto do powie
dzenia zamie3tcotoemu rozmówcy. 
Najpienv przedstawil mu sytuację 
na pol4ch, powiedział, eo 1ię robi, 

· żeby sz11bciej zakończtić mvkopki 
1 buraków, jak przebi.ega akcja, ile 

1 już wykopano i tak datej. 
• Właściwie 1islyszalem już to, co 
·h?.nie interesowało i móglbym odło
•WĆ słttchatokę. Ale jakoś '!tie til•n>a
a~lo tak ;:akończyć rozmOW11. Wresz 
die.„ 

- Halo! Slucham„. 
··- Aha„. Tu „Express nust„owci

"11~ · Pan dyrektor, tak? Chciałem 
.mptftać po prostu, ;ti.k wygląda lltl
'lua<r1a z wykopkami buraków M na· 
szt1cil polach.„ . 

- Ja.Je wvglqd4 311łU11ejci? '" W11-
b4cz<tie, ale nie udrielamy in,fonna· 
tjl tl t e f o n. i c z " i e. Musicie zoto 
sit si osobUcie.„ 

Wp1 awdzte jestem zdanfc, ~ tego I 
rodziit~ iftfMmac;ł motM udzielić 
te!ef011.łcznie, ale Mtatec%11.ie d1ff'ek· 
to„ ma\ pratoo odmótoie. Osń'oźt\oić 
nie zau1adzi. Pójdę więc Jutro rano 
do dyrl\ ~tora i... 01)01.Diem nw cU>
kta.dnie, µak W!/l7!4M ł1/tUllcj4-% tDJ1 
kopko.mi\ bUTa.k6to ftll M.!~Cfl po
l<tch. 

Pot.otM:.tę po prostu tfokladnłe sło-
11'4 dyrcki\oTa. któf'e tol)4d4ły to em
ałe Jego '~zmM»V do odłożone; M 
bturko sPu hcwlcl 

T e t e f o n i e z n. e j. 
' SKORPION 

~,EXPRESS ILUSTROWANY." STR. 5. 

Nowe przychodnie i polikliniki T eałr im. Mos$owieła 
da w Łodzi Droga do lekarza 

będzie krótsza i mniej zawiła 

dwa przeds!awienia 

I Ci, którzy byli na spa.tkaniu I 
mieszkaiiców Łcdzi z p;-tedsta
wicielami zes.pohl Teatru im. 
Mo01Dwieta, jakie przed kl!ko
ma dniami odbyło się w Klubie 

O • k d zd • I Na·tomiast dla młodziażY' akade-

plc a na rowlełll i:nicki_ej. rozbudowany bę:lz:ie is~ie-
• Ją<::y JUZ ośrodek wyodrębmon:Y'. i po-

u lega Stałej. popraw1·e radnie ogólne przy pos.zczegolnych 

Międzynarodowej K.s'.ążki i Pra 
sy, pamiętają o obietnicy dan~j 
przez zasłużonego artystę BSRR, 
reżysera Aleksandra Szaps~. 

uczelniach i domach akade...-n~ckich. 
W najbliższych rniesią::ach powsta

N m ulep Wlltpliwośeł, ie sprawa lecznictwa i opieki nad zdrowiem 
lud-1 pr&ey nle wy;g·l:\41• jNzcze u nas t:lk dobrze, Jakby się 

ehełało. W pocsekałniach przychodni .lekarskich panuje częl!to Uok, a !la.
ma procedura kierowania ehoryeh z przychodni do ośrodka specJali-

n ie róv."llie7. p::Jradnta I półsanato
rium pn:eelwgrnilicze dla młodzie
ży s:ikół wyiszyoh. 

- Postaramy się dać kilka 
przed;;taw ień również w robot
niczej Łodzi - powiedział on 
"'ów czas. 

No i artyś<:i rndzieccy przy
rzeczenia dotrzymają. Jak się 
bowiem dowia<lujemy, w dniu 
39 listopad:\ br. do Łodzi przy
jeżdża cały zespół i da dwa 
przedstawienia: „Sztorm" Bill
B iełocerkowskiego oraz „Swit 
nad Moskwą" Sul'O\va. 

• •t la b.,._ ...,, dł A teraz kiR<:a cyfr llustrują-11.yemego er;y •zin a „ ~• p._„ up. 
cych rozwój lecmi<:twa, specj'.tl 

Dlatego właśnie, chcąc usprawnić I 
pomoc i opiekę dla ludzi pracy, 
chcąc :z.bliżyć lekarzy do pacjentów, 
przywiązuje się specjalną wagę do 
rozbudowy lecmiotwa przemysło
wego, szczególnie du7.ych OIŚrodk&w 
:zdrowia, obejmujących wszystkie 
najwamiejsze specjalności lekarskie. 
Ośrodki takie mogą aię atać równo
cześnie terenem badań naukowych, 
które pozwolą pogłębić wiedr.ę o 
przyczynach powstawania chorób i 
sposobach zapobiegania. 

O PierwszY taki ośrooek w Ło
dzi powstał w roku ubległ}'m pny 
ZPB 11\1. STALJNA. Oil tej pory 
minęło kilka miesięcy. A już za
kła.dv im. Stalina posiadsJą, 
l DALSZE PRZYCHODNIE LE-

I 

W środę sesja 
Rady lłarodowej 
m. Łoazi 

w dniu 19 bm„ „ sedz. l'J, w 
pnachu l'ańsłwowero Lfe1)um. 
Peda.rorłanegl), prą al. W61-
cu6s1deJ 171 edbędsłe się ko
lejna 11esJa Rady NarodeweJ 
m. ł..odsl. 

Na porądka dldmnym obrad 
znajduje 1ię m. 111. apnwozda
nłe Komisji Zdrowia na temat 
flrcanłzaeJl leemlet1Va PrftlllY· 
słower;e on.s plaa pracy BadT 
na rek 1951. 

Obrwatele prap~ wdlłł 
lldslal w ebradaelt an~ ołrsy • 
mik! karły wstępu na fflJf/ a 
pcMlrednłdwem eqanłsaeJł. zw. 
Zaw. ZMP lub 1tespołTedJale w 
Pres)'dlam B.N m. Łodsł. Płott
kowsks lOł, pok. Ul. 

KARSKIE, dla każdego oddziału nie lecmiclwa przemysłowego. 
fabryki jedną, oraz czwart~ wspól-
Dl\. doiskonale wyposażona, przy- W roku 1951 mieliśmy w t.odń 
ełlodnię specjallstyczną. Ma ona 115 poradnł ogólnych I gr.bine-
ai 17 g"ttbinetów lekarzy-specjali- łów. I>zlś jest ich 164. W roku 
stów, posiada aparat rentgenow- ubie~łym lekarze w poradnia<:h 
ski I własne laboratorium. 
Równocześnie podobne ośrodki poświęcali 370 godzin lekarskich 

zdrowia utworzone zostały przy dziennie, dziś - 406 godzin. My-
wszystkkh większych zakładach pra &ląc o przyszłości, dodajmy do 
cy w Łodzi. A więc: przy ZPB im. tego kilku.set młooych lekarzy, 
1 Maja, ZPB im. Armii Ludowej, 
ZPB im. Marchlewskiego, ZPO im. którzy po ukończeniu studiów 
M. Fornalskiej, ZPB Im. Liebkneel>ta. odbywają obecnie praktykę i st.a 
ZPB im. Dzierżyńskiego i przy MPK. ną się >Vkrótce dobrymi specja-

Z dalekiej Bułgarii 
.iedzie do Łodzi 
nowy transport 
jabłek 

Jakie to przyniosło skutki? - listami, zasilą kadry lekarskie. 
Prz.ede wszystkim odciążone zostały Jabłka bułgarskie sprzedawane 
~~1ażnie. rejonowe oś1:x1~i lekar- Tak więc rozwój le~zni.dwa idzie od n1'ed~·wna w l·'--',:!:k1'ch skl..,...ach 
sk1e. Opieka nad człow1ek1eni procy . . . a """' -..,,.. 

wykroczyła już spoza wąskiego krę- s~ale w kierunku usu.n1ęc~a ~szel-
gu leczenia chorób zaawansowany;;:h, kic~ ~otyrhc;r.aso~ch bl~ow .1 tru
zaczęła obejmować rów!\ież ludzi l dnosc1. Celem Jest danie kaztlemu 
zdrow·ych, chroniąc ich przed ewen- obywatelowi pelnej opieki nad zdro
tualnością zachorowania. wiem, zapewnienie mu jak najko-

0 Ale nie wszyscy pracują w rzy!Otniejszych warunków życia 
fabrykach. Dla reszty społeczeń- pracy. (b) 

Mały reportaż 

u·s·polecznionych cieszą się dużym 

powodzeniem. Jak nas in!onnuje 
OZH, już są w drodze następne trzy 
wag01iy tych jabłek. W Łodzi z.naj

dą się one już w bieżącym tygod
niu. (u) 

.s1wa mus•I\ również Istnieć dobrze 
zoriranb:owane ośrodki lekarskie, 
pomqe i opieka nad zdrowiem. Tu 
rozwój lecznictwa ld:de także już 
nieco lnnlb ulep5zon:\ drogi\. Uru
chamia slę NOWE PRZYCHO
DNIE I ośrodki cluże, likwiduje słę 
małe, pojedyncze gabinety. lV 
PLANJF.: N A ~AJBLIŻSZĄ PRZY-

„Savoyu zmienia szatę 
SZŁ08C. NA ROK 195::, PRZE- JEMAT nuunął si~ !e tak pe>- dzmła aię kurztt, było więc i nie-
WIDZIANO STWORZENIE NO· wiem, aut.omatycznie. Prze- estetyczne i niehigieniczne. 
WOCZESNIE URZĄDZONYCH chodząc ulką Traugutta, zamyślony - A jak resta.umcja? 
POLIKLlNJK PRZY WSZYST- nad czymś głęboko, zawadziłem M· - Tutaj g~uzern Ml Łódzkie 
KICH SZPITALACH. Między in- gą f> kupę gruzu, leźłlcego przed lo- Zakłady Gastronomiczne. Obiecują 
nymł. w tym celu rozbudowuje się kalh resteuraeyjnym ,.savoyu". na wezesrią wiosnę remont skończyć. 
h.kte nJ)ltale, Jak SZPITAL NA Nieomylny znak, te .,_ li.ę "~ Re9tauracja „Savoyu" otrzymam. in. 
RADOGOSZCZU, SZPITAi, PRZY dzi~je". Trteba więc zajrzeć do łrod wh:kne zaplecze l'O!PO<i~ze, szc:ze
UL. ŁAGIEWNICKIEJ, PRZY UL. ka i MSPQkoić nie tyle głód, ile cie- 161nie powiększy się kuchnię, co 
WOLCZANSKIE.J I PRZY UL. kawoeć, bo 0 pierwsiym nie ma n• jest konieczne z uwagi na dużą 
PRZĘDZALNIANEJ. razie mowy: nicja _ jak to frekwencję konsumentów,,. 
Znlknle więc dotychc7JllSO'Wy roz- zobaezylem prze& oDio - jest jesz- Tyle, jeśli idzie o najbliższe pla-

dzial · między le- c7.e „w prosrJtu". ny. Bo są jes2JCze dalsze, które pr:ze-
cz.nictwem otwar Gospodarra _ dyrektora mfejskl<:h wrouj!\ komplet.nil przebudowę „sa
tyro a zamknię- hoteli, ob. Znyka, zastaję aź ·na voyu". 

WyciqgaA\i wnioski z błędów tym, skrócone 5 piętrze w otoczeniu malarz~-, mu- Hotel ten, o którym Tuwim w je-
"t zostaną ścieżki, rarzy i ślusarzy. dnym M swYCh wiernz:y pisał: „ ... l 

' • . ~~ którymi musi _ Remontujemy iruntownie nllll(l; ten sterc2'.ący głupio „Savoy" - nie 
00~ et:. s n·, e g n I e z a trzy m a ~ - dziś wędrować hotel - mówl dyrektor. - Najwa- będzie już sterczał „głupio". Obec-

ehory, przecho- żniejsza innowacja to rozbudowa u- n~ jest on hotelem jednostronnym, 
dząc kolejne etapy leczenia. rządzeń !ianitamych, w które „Sa- ma tylkt\ jedną frontową ścian~. 

B 6 Wreszcie ost11tnią, niemniej ważna vo:v" był dotąd szczególnie uł><>gL Przez dobudowanie trzech nowych 

opleka nad zdrowiem młodzieży; Jak ła zwłaszcza nie wystarczająca Ilość go - „~avoy" otrzyma ładne rozvv::; P O C I ą g W dziedziną w rozwoju lecznictwa jest • Głównym mRt>kamentem b:r- skrzydeł - dw<kh bocmych i tylne

to wygląda obecnie? Nad :zdrowiem łazienek _ po jednej na każdym zanie architektoniczne, a co najważ
młodzieży szkół podstawowych czu- piętrze, a także 7Ae rozmieszczenie niejsze - zwiększy sit: wydat.nie je-

T rze ba 1' edoak zwiększvć pomoc dla kolei wa wydział zdrowia Prezydium RN, ubikacji. go pojemno6ć. 
J natomiast nad zdrowiem uczniów • Obecnle na kaidym piętrze Obetm.le w hoteła Jest 167 pokoł. 

~rzeba przyżn~ .te ~gorocm! I szych opadów śnieżnych natychmiast 
śmeg zaskoczył wiele iru;.tytucj1. przy!ttąpią do pracy. 
Pierwsz.e więk~e oj:>ady śnieżne wy-, Jak widzim:v, DOKP-Łódź przy
woła.ły również 1 zabur;Zenia ~. z:ic~u gotowała się Jio opadów śnieżnych. 
kol~3owym. pqwodu3ąc opo1.mema Zawiodły je<lnak znowu łód~ie 
pociągów. zakłady pracy. W ubiegłym tygo-
DOKP-Łódź, dzięki pomocy woj- dniu na konferencji w Radzie Ną

ska, oczyściła już\ tory i pociągi kur- rodowej Zgłosiły one niewielką 
sują regularnie. Wyciągając wnio- tylko ilość ))!'acowników, któ
ski z błędów do następnych opadów rzy pomogliby kolei w walce ze śnie
koleje łódzkie X>rzygotO"Nały się gient. A przecież zachowanie nawet 
macznie lepiej. Pfigi odśnieżne roz w czasie największych opadów śniei
sta:wiono .w rozm~itych punktach, nych regularnego kursowania pocią
każdy z nich ma ~yznaczoną trasę, gów jest rzeczą niezwykle ważną. I 
którą będzie oczys-,;,tzał ze śniegu. dlatego pomoc dla kolel nie może 

s;z»cół jedenastoletnich i liceów - będą po dwie łazienkl, ubi'kacje zaś Dośe Ich po wybudowania doda.t· 
wydział oświaty. Uczelnie wyższe cofnięte rostM'lą do tyłu korytarzy i kowych skrzydeł W'%1'o!nłe o 220 
mają ośrodek wyodrębniony dla otrzymają należytą wentylację. Na p&koi, czyli ,.Savoy", rozporządza-
lecznictv-•a akad~mickiego. urządzenie dodatkowych łazienek jąc 387 jiokojamł.. stanie się na.j-

0 Od przysz~e;Jo roku całą o- wyjtorzystujemy szyb nieczynnego większym nie tylko w Łodzi, ale 
piekę lekarsłt!\ obejmuje wydział dżwigu gospodarczego. Roboty roz- rownież jednym z największyc~ 

zdrowia. Istniejące już szkolne ga poczęły się w kwietniu br., myślę, że hoteli w Polsce. 
bbteły lekarskie będą czu\\•ały wy- I do końca tego roku je zakończymy„. A to dla Łodzi, wielkiego centrum 
ląc1:nie nad biglem\ codzienne~o ŻY· Do tego czasu dużo zmieni się w przemysłowego i kulturalnego, ma 
cia I pracy młodzieży. Natomiast wyglądze „Savoyu". Dużo już się duże znaczenie. Miasto nasze będzie 
leczeniem chol'ych 7.ajmą się PO- zm;enilo. mogło łatwiej udzieli& goś<:iny przv
RADNIE l\'.IIĘDZYSZR.OLNE, któ- · a ściany korytarzy, drZ'Wi itp. byszom z całego kraju, co obecnie -
rych powstanie już wkrótce kilka dostały ciepłą i gus.towną oprawę ze względu na ograniczone moi1i
oraz CENTRALNA PORADNIA olejno-lakierową w kolorze kości sło l wości - naf.)l)tyka nieraz na po-
OCHRONY MACIERZY?\.'STWA ni<Ywej. Dot:vchczasowe. klejowe ważne przeszkody. 
I ZDROWIA DZIECKA. malowanie ścian sprzyjał-o groma- Och. Przygotowano ta~e zapasy ży- ograniczać się do kilku osób. (u) 

wności dla robotnio!tów zatrudnia- -=================-=================::""'.====:::::::====:=::====--===============:::nych przy odśnleian,u. Na wielu „ 
stacjach zorganiZO\\tano kuchnie, 
gdzie robotnicy rozgrz~ją się kawą i 
otrzymają gorące obia~. 

W DOKP-Łódź oraz ' W specjalnie 
-wyznaczonych punktach okręgu 

łódzkiego dyżurują przez całą dobę 
pracownicy, którzy w razie wlęk-

a „.7-ar"'%lld spółdzielni praey zeqar
mistrzo.wsko-jubilerskiej wydał poleeenie 
kierownikom punktów usłuqowych J!!Wra 
cania bacznej uwaqł na dck1>nywane 
naprawy powierzonych zeqarków, abv. 
na przy:;złość klienci nie mieli pow<>· 
dów do skarq. które dctychczas napły· 
"'ały. 

Ili „.wyd<1no polecenie wykonania 
poręczy na niebezpiecznym mostku 
przy ul. Armii Czerwonftj. Kłerow„ik 
techniczny MPREI zobowł~?.al sit wyko· 
nać prace do 15 listopada br, 

ł 

JANKES: - CudZ-Ottiemcy, co? .•. I JANKES: - Ja też d11żo i chęt- WACEK: - Ale dlaczegó on od.er I JANKES: - Czyście zwariowali? 
z Polski, od razu poznałem po mo- nic czytam. Nic wyobrażan1 sobie wał połowę gazety i wyrzucił, nie .l& mbłbym czytać tamtą, połowę? 
wie. A czy u was Indzie też się tak I swego życia bez gazety„. To dla rzuciws:r.y nawet na nią okiem? J Mnie interesują tylko ogłoszenia! 
garną do gazety, jak u nas, w Ame- mnie wszystko. TOI moje życie! WICEK: - Nie mam p«ijęcia. Za- Kto co sprzedaje. kto co kupuje. Na 
ryce? WACEK: - Popatrz, z Jakim za- , pytajmy go o ło.„ tym moina zarobić, 

WICEK: - U na1 bardlO duio i Interesowaniem czyta! · (D. c. n.) 
eb4;UU. siątaJ._ _,. - . I 
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M. Asiejew 

Miasto bohater 
(Fragment poematu „Pieśń zwycięstwo") 

•.. Gdzie i:akręł Wt'llgł. 
U r'i<'C7.TI \ ' Ch VI tok, 
woda. rozbita 
w nkruch:v sine, 
7.a.irzal faszysta 
w te looowatą., 

w tę zb ezcze.szczon'ł
groiną dębinę. 
I tu ·iobacz:vł 
wole ze stali. 
ktńrr.i ole złamie, 
nie obali! 

Tam itdzie się Wołga 
zbliża do Donu, 
ją k ~tarsn siostra 
widrą<' brata. 
ziemię <i7..arpały 

jr,kl kitnonad: 
Stalingra.t "EDÓ'llf' 
odpfora.ł atak. 
Aż Don wzbun.ony 
ogniem wrzał, 
od wieków nie był 
świadkiem tego, 
jak wróg przy Kleckld 
długo stal, 
wyparty 
z brzegu niżowego. 

Ale wbrew strat.om 
mów chce llitwy 
miota,łar. miny, 
tony bomb, 

zaczął forso'Wać 
Don blekitny. 
eo sercem jesł 
ko11ackicb stron„. 

-.Dywizja ,,Wiking", 
dywizja „Z)!:gfryd", 
czarn:vch fa.s11ystów 
pancerz I mlo&.. 
olwą. I hmą 
sycą iar bltWY. 
prężąc drapieżny. 

wężowY splot 

Zawisły ciężko 

krwawe chmury, 
neka od ognia 
spływa purpurą,; 

za mino want' 
pola martwe 
I dyna.mitem 
ziemia rnzdarta; 
ust zaciśniętych 
twarda rysa, 
ból, 
który 'llll l'1'5ZC'Zk1' 
u warg zwisał -

Wśród stallngradzklch ruin, 
wytr.-ale 
stał człowiek 
niby ·-utl'. ze stall." 

Tłum. J. GAŁKOWSKI 
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Nr 278 

Tam rozsirzygnąły się . 

LOSY WOJNY 
N IEMCY zwyciężają na wszyst I 

kich frontach" - darły się 

szczekaczki. ,. 7ej zimy zadamy bol 
szewikom decydujący cios" - od
grażał się w przemówieniac.h radio 
wych rozhisteryzowany gefreiter 
- Hitler. 

Na Stalingrad runął trzon hitle. 
rawskich armii. składający się w 
więk:.-zości z doborowych dywizji 
SS, które jeszcze w tej wojr.ie nie 
zaznały Porażki. Zdawało się, że 
już nic się nie oprze brunatnej hor 
dzie, że faszyzm zaleje świat. 

Tego zdania byli anglosascy poli 
tycy. Churchill, który niczego tak 
bardzo nie pragnął jak zwycięstwa 
Hitlera nad Związkiem Radziec-

kim, z obłudnym ubolewaniem 
stwierdził, że nie widzi „siły, któ 
ra by zapobiegła upadkowi Stalin
gradu". 
Londyński rząd sanacyjny słał 

do Polski rozkazy dla AK i NSZ: 
„Stać z bronią u nogi!" Anders ze 
swoją armią zorganizowaną w 
Związku Radzieckim wycofał się 
do Syrii. 
Amerykańscy i angielscy polity. 

cy dali H itlerowi do ttozumienia, 
że może s pokojnie w tej operacj; 
zaa~gażować wszystkie swoje siły. ,. 

65 dni szalał nad Stalingradem 
huragan ognia i żelaza. Wspierane 
przez artylerię i lotnictwo hitle
rowskie dywizje pancerne atakowa 
ły raz po -'łzie. Na wąskim skraw
ku ziemi, na prawym brzegu Woł
gi, żołnierz radziecki wytrz;ymywał 
te wściekłe ataki. Nie cofnął się 
ani na krok. Armia, radziec~ przy 
rzekła Stalinowi, że nie odda wro
gowi miasta nazwane10 Jego iJnie 
niem. 

Z dnia na dzień, w ci.ągu tych &5 
historycznych dni, rosła. niecierpli 
wość reakcji.- 19 listopada rozwia
ły się ich ?.łudzenia. 

Wczesnym ranklem tero dnia 
potężny huk tysięcy dział I moź
dzierzy oznajmił śwlału poezą,tek 
gigantycznej ofensywy, kt~ra 

miała "'ię zakończyć dopiero w 
murach Berlina. Artyleria ra
dziecka torowała drogę swoim 
jednostkom pancernym i piecho
cie. Ogień artyleryjski zdezorga 
nizował obronę nieprzyjaciela, 
sparaliżował dowództwo, znisz
czył fortyfikacje i wielką ilość 

sprz~tu oraz ludzi. Ten dzień stał 
się świętem uajsilniejszej w świe 
cie artylerii ra.dńeckie.i. Swięto 
to obch'łdzimy uroczyście już od I 
dziesięciu lat. 

Ruszyły do ataku na wroga 
czołgi i piechota radziecka. 
Wielki plan Stalina wcielał w 
żyeie żołnierz radziecki pod do 
wództwem marszałka Worono
wa i generała Rokossowskiego, · 
dowóde,:y Frontu Dońskiego 
W ciągu 5 dni rozkaz Stalina 
został wykonany - 350 tysir~
czna armia hitlerowska, nc-lj
lepsze siły jakirr).i dysponował 
sztab hitlerowski, znalazły 5ię 
w okrążeniu. Rozstrzygnęła się 
największa bitwa w dziejfach 
świata, bitwa, która zdeqdo
wała o losach wojny. 

Daremne były wysiłki hitlerow
skiego dowództwa, by wyrwłl f: i. o
krążenia &W<>je najlepeze /mnie. 
Po tej klę.<sce hitlerowcy n 11e byli 
już zdolni do żadnej więks·,:ej ope 

· racji of er -ywnej na fronel-e wsch o 
dnim. Inicjatywa przeszła w ręce 
Armil. C?.erwone.j. 

Wielkie zwycięE;t-wo sta]D.ngTadz
kie jł!iZcze raz przekreśli~ wszel
kie nadzieje wrogów Związku Ra
dzie<:kiego. O tym zwyciięstwie po 
winni pai;n.iętać naśla<IO"f'CY Hitle

ra, którzy pchają świat oo nowej 
wojny. Niech pamiętają,, że jeżeli 
zechcą rozpętać wojnę, ito skończy 
się ona dla nich tak &imo jak dla 
ich nauczyciela. ' 

W 10 rocznicę :zwycięstwa 
pod Stalingradem cała ludz
k„ść składa hołd żołnierzom 
bohaterom armji Tadzieckiej. 
którzy pod genialitym dowódz
twem Stalina, ,ocalili świat 
od zalewu hi tlerbwskicj hordy 
i którzy nam Połakom przynie 
śli niepodległośf. (1) 

W koryt «rzu spa<'!;i en~ 7 wiPlkhn hukiem 
Ktos ~lnie . Potem do schronu wpycha .się 
kapra i ohladowar.y fl'l~7k ćl mi. 

- · Co 7<1 b 'l łwan porozrzuca ł tam łopaty ' 
~fałom w.;;zy;;>tki ch fla .s7ek nie gnmotnąl c 
zi emię.„ 

w okopach Stalingradu 
dziobaty kapral, Garkusza i ja. Przed .sa
mym nosem migają mi podkówki garkuszo
wych obcasów. Przepełzamy • poza obszar 
naszych pól minowych. Jak pkiem sięgnąć 
- wszędzie biało, biało. bialfo .•• Przed na
mi ciemnieje linia niemiekkich rowów. 
Kapral zatrzymuje się. Nie mówiąc ani sło
wa po~rnzuje rękawicą jakiiś czarny prze<l
m iot na pół przykryty śn1egiem. POMZ! 
Na.izwyczajniejsza mina tyiii POMZ - że
lazna łupa z nacięciami, zaf)alnik i sznur. A 
z boku dodatkowy kolecz~ik. żeby mocniej 
stała„. A on to „ziął za zapalnik. Faja -

Kl-i d zi e fl aszki na łóżkiJ,' Po czym zwra
ca s1e <lo na"' z twarzą promieniejącą, roz
radow'lną 

- Co do$tane za iobrą wiadomość? 
- .Taką wiadomość? 
- Ho. ho' Powiedzcie najpierw, co do-

stane -- to po wiem. 
- Doda t!rnwa porcję wódki mówił I 

Czum::i k i m3rszczy sie kosztując właśme 
1 spirvtu~ końce~ języka. - Ależ, do diabła . f 

mocny ... 
- Malo. 
- No. to nie mów.· Po plerw~zet szklan-

ce sam sie wvgadasz ze wszystkim. Daj 
kubtd inż,·nierze 

Pod<iie kuhl<i. Są tvlko dwa. Trzeba bę
d ziE pić z nich po kolei. Czumak nalewa 
spirvtm Doda je wody z czajnika. 

- Wiec ~óż to ?.a nowina? - pyta lej
tn a nt z bliznami na twarzy. 

- Nad1wvcz:.ajna. Sł:v>załem sam przez 
radio w <zesna;:tej ma.szvnie„. 

Hitler zdechł. czy co? 
- Co~ w lep5zvm iruście.„ I 
- Wojn::i ~ie skońo:-7.vł::i? 

1 
- Na od~7ót.. . Dopiero >1lę zaczęła na 

dobre„. - I odczekawszy chwilę: - Nasi , 
zdobyli· Kałacz! Potem, jak ją tam, Krzy- [ 

wą ... Krzvwa... ,- j 
- Krl'l."Wą Muzgę? 
- Mu7.gę._ l'vfuzge. I jeszcze co§„. Na 

„g"_ 
- Czv7bv Ab!!<m!erowo'? / 

_ - O, o, o... Ab.eanierow~ ~ 

(Fragment powieści) 
- Nie \damie~z? 1 I 
- Czemu mam kłamać! Trzynaście tysię-

cy ;encow „ Czternaście tysięcy zabitych! 
Nieżlel 

- Kiedy to było? 
- A· w ciągu ostatnich trzech dni... Ka-

łac~ Abganierowo i jeszcze coś„. Cała kupa 
miejscowości. 

- No. to już Fryce - kaput! 
Czumak tak mocno wali dłonią w moje 

plecy Pomiędzy łopatkami, że o mało nie 
połykam języka. 

- No, pod ten kaput, chłopcy!„. 

Atak wyznaczono na godzinę piątą. Jest , 
za dwadziescia piąta, gdy nadbiega zdysza
ny Garlrusza. 

- Towarzyszu lejtnancie.~ 
- No, co tam znowu? 
Garkusza ciężko oddycha: \':yciera dło-

nią .spocone czoło. 
- Wrócili 2:\'v·iadowcy." 
- No? 
- Natrafili na miny.~ 
- Jakle miny? 
- Niemieckie. Akurat naprzeciwko le-

w-ego przejścia . Na jakieś pięćdziesiąt me
trów. Bardzo dziwne. JeszcześllU' takich 
min nie widzieli,,. -ł 

- Tfu, do licha„. Dlaczegoż wczoraj 
prześlepili? 

- Mówią, te wczoraj tych min nie było. 
- Nie było„. gdzie jest ten Buchwo-

stow? 
- Siedzi w ziemiance u · przeciwpancer

niaków. 
- Sziriajew! Zadzwoń do sztabu, żeby 

wstrzymali sygnał. A ja zaraz._ 
Buchwostow - okropnie dziobaty, szczu

plutki dowódca plutonu zwiadcwczego w 
batalionie saperó\v - rozkłada ręce. 

- Fryce pozakładali miny dzisiaj w no
cy. Klnę się na Boga, ż.e dzisiaj w nocy ... 
Wczoraj wta.snymi rękami wszystko prze
szukaliśmy - nie byto nic ... Jak Boga ko
cham.„ 

- Jak Boga, jak Boga„. Dlaczegoś 
wcześniej o tym nie zameldował? Zawsze 
wszystko w ostatruej chwili... Dużo tam 
tych min? 

- Będzie z dziesięć T jakieś takie dziw
ne - pierwszy raz takie widzę. Coś w ro
dzaju naszych .,pomzów'', ale trochę in
ne.„ Zapalnik mają gdzieś z boku„. 

- Garkusza, da·va.t płaszcze ochronne„. 
A ty „pomzi'' syn!rn, zaprowadzisz nas 
tam.„ 

Na nasze szczęście księżyca nie ma. Peł
zniemy przej ści.em zrobionym dla czołgów 
1 oznaczonym wbitymi w ziemi_!; kołkami: 

a nie zwiadowca. 1 

Garkusza, leżąc na brzt chu, zręcznie wy
kręca jeden zapalnik po1 drugim. Mnie ZP Ś 
ręce tak zmarzły, że z. trudem udaje mi się 
c;>dkręcić tylko dwa. ~apral sapie i sapie. 

P sz-sz-sz-sz... Rak1efia„. 
Znieruchomieliśmy. 1

W uszach robi się 
od razu okropnie such't'. Serce zaczy na walić 
jak oszalałe ... Zobaczą nas, dranie„. 

Psz-sz-sz-sz... Druga.„ Kacikiem oka 
wid zę. że kapral zdązb.ł już odczołgać się oc' ~ 
mnie o jakieś dziesięć metrów. Co za czło
wielt.„ Przecież Nie!l11CY zaraz zobaczą ... 

Krótka seria z cekaemu„. 
Zobaczyli nas„. · 
Znowu se:-ia ... 
Coś strasznie moeno uderza mnie w lewą 

rękę, a Potem w nogę. Głowa zapad a mi 
mocno w śn i eg. Snieg jest zimny , a le biir
dzo przyj~ny - wpyeha mi się do ust. do 
nosa. do uszu„. Jak przyjemnie... ~nieg 
chrupie mi w zębach .„ Jak lody... A on 
mówił. że to jakieś niezwykłe miny ... A to 
Ją najzwyczajniejsze nasze„. Tylko ten kit
w;ilek z boku ... A to dziwak z t.ego kapra
la„. Wszystko... Już więcej nic.„ Tylko w 
ustach pełno śniegu.„ 


